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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Adrainistracya N ow ej R e fo r m y  i wszystkie urzędy pocztowe; m i f c j s o o -  
w ą :  Administracya N ow ej R e form y . —  Magazyn nowości P. A . Grigara i Główna trafika 
w Kynkn — Biuro (R. Hsrz) Plac Miryacki. 9. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej.

Plac M.u-yaeki. 2 — Handel S. W. Nicinujowskiego w SukienKicacli. 
/ . i l i i i i c js c o u a  ;>rcniiiti<THlc i U g a s z e n ia  przyjmuj:! Biura dzienników: We ł .w o -  
v ic  Ludwik 1’ lolin. ul. Kaiola Luł .ika II. — W T tarnow ie Józef P i s z .— W P r z e m y 
ślu  lluszujp. —  W .(a ro s ła w iu  Krzyżanowski - -  W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo 
eóc c.a'We w ilamóurgu. Frankfurcie nad Menem, '-'crlinic, Lipsku Bazylei i Wrocławiu!.  — 
A. Opelik. I; Mostf. (także w Berlinie, iiamliurgu, Monacuium i Norymljerdz.e). — Hermann 
linlds. iuniedt. M. Iiukes. IL Sclialek, .). Iłamieberi:. -- W Pstry/.u Soi-iete Mutuelle de Pu 

Idieite A. l . o r e t t e .  directeur. Bue Caniiiartin. fil.
O g t n j l b a h  (itistraly) przyjmuje Administracya za oplata od iniejsca wiersza drobne.di pi- 
s.iicni ipcti ' i .  za pierwszy-jaz 10 ut.f za każdy następny raz po 5 cent. — n e  po
;d i-cntow od wiersza za każdy raz. - -  X e k r o I o g i ; >  pń l ó  et. od wiersza. — G ł o a y  l * l l -  
t:-lJ<'y,£!C po ńllL.t. od wiersza. — / l l ł u e z i l  i i i  do Roiet-j R e fo rm y  (prospekta, eyrkulaize 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 et. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytośc uprasza się n a p r i O d  nadesłać przekazem pocztowym

Kim
yy ostatnich 

umieszczać oM 
chodzące źródła,

Natomiast znany jest u nas p. Ludwik Żych- 
liliski z wielce zaszarganej opinii, jaką przy 
wiózł ze soba z Syberyi i z tego, że oskarżony

• ickip zaczęły 1 o z a b u r z e n i e  spokoju publicznego przez pisanie

T lKtóre jednak w y P 0,w ! a1_ J  Pn ,<dhveiu kary więzienia w Wiśniczu | złożoną /. 1 iż-

jest „prawdziwy Polak? ‘

Polsce nie podzielane. kowie. Po odbycid kary wię 
udał się p. Ludwik Życblińskii do Pragi

uchodzi za „prawdziwego ł o-

T i  T “a< >piaw

gdzie |

czy lud nie jest zniewolony koniecznością, do 
porzucania swojej ziemi, że te środki były bar
dzo nierównomierne i chwiejne; zważywszy w 
końcu, że gorączka emigracyjna gotowa z wio
sną przybrać jeszcze szersze rozmiary, —  Sejm 

uchwalić: wybiera się komisyę^ 
tu członków, posłów Sejmu krajo- 

wszeehstronnego

sprawozdaniu Wydziału krajowego czytamy do 
słownie: „Pizesifenie rolnicze, które dotknęło 
większą własność, klęski elementarne, od szere
gu lat kraj nasz pustoszące, ogromne rozdra
bnianie z i e m i  wśród mniejszej posiadłości

siłując roztoczyć nad tymi, którzy się już po 
wstrzymać nie dali, pieczę, mogącą ich ochronić 
od wyzysku, ze wszech stron na łatwowiernych 
czyhającego. W  tym drugim kierunku zastąpił 
się Wydział krajowy komitetem Towarzystwa

wego.

Nie
osobi-
czyni-, . nirm 1 stv*h przed forum opinii publicznej., 

z podobny  ̂  ̂ y y ^ r tegQ takie 7 p Ludwikiem Zycblińskim
firmą v b i 1

*  T h0 ^  I ■pu -słyszał o P ® rV*a na Morawach. J^st to 
oem *  Kro">«'y4“ d̂ tów«, czyli grapy 
t. ZW- „cyry10 ■ • na l

pomimo że znaliśmy dobrze jego 
ze nie c1” '4''14™ "  ’ 

powtórnie
którego postępowania wydał wyrok sąd przy-1

celem gruntownego , kmcicoh 
zbadania rzeczywistych przyczyn masowej eim 
gracyi włościan z naszego r.iaju; celem obmy
ślenia środków do jak najskuteczniejszego usu 
ilięcia tych przyczyn; celem obmyślenia odpo 
wiednieb środków do powstrzymania leKkomyśl- 

spraw ki, — I nej cmigracyi, a w końcu; celem otoczenia cmi 
nie chcieliśmy pod sąd opinii grantów opieką prawną zarówno podczas podró- 

stawiać człowieka, o ży, jak i w n o w y c h  siedzibach amerykańskich• 
postępowaniu wydał wyrok sąd przy- W  myśl żądali p. Waehniamna uchwalił

’ ’ >; powtóre dlatego, że przy- Sejm odesłać jego wniosek do komisy i specya]-
czyn sow a - ~  - aiiśmy iż p. L. Żyehliński upamięta się nej, złożonej z hó członków, a na naj ) izszem

Czechów na jirawo-1 P ^ 7'0.7̂  . / /£ . ; iinmlni soll ê £e z rodu jest Tola-1 posiedzeniu Sejmu wybrać, się mającej.
awnego postępowa-

zuwamy się do oho- „K o  m i s y  a i n a t k a “ odbyła zaraz po po 
“flhehrad" należy do rzędu I ma p. l j - , z^ (,.0 polskiego“ obli- siedzeniu sejmowem, na r a d ę / n a  ktouj u- 
VS zwinięty Parki- wiązku odkrycia zasłony z je .o  „poi. ^  ehwaUła przedstawić. Sejmowi n a  członków tej

II pensie,ro 1 cza. . j „ .  Czesi kimlkomisyi jiosłów; Bernadzikowskiego, Stanisława
w^ki^które odgrywają role placó- Niechże więc ' ‘ . potrzeba także, Dzieduszyekiego, Franciszka .Jędrzeje

i? ...
burga” Kijowa i 2 Bf KamieaJ!CZll wybitny pi- skiej i rosyjskiej.

W  takuu- ‘ o pi W  a c i n i z m  i Sio-

ziemskiej, rosnące ciężaiy publiczne, a przytem św. Rafała, który emigrantów7, od zamiaru wy- 
niska płaca robotnika, bo wynosząca przeciętnie1 cbodżtwa nie dających się odwieść, eks^edyo- 
25— 50 centów dziennie w leeie, a 15— 80 een- 1 wał w większych partyacb, dodając im przewo- 
tów w zimie, —  jakoteż absolutny brak stałego ] duika aż do Genui, a w trzech wypadkach na- 
zarobku, szczególnie w porze zimowej, sprawiły, j wet. aż do Brazylii. Karty okrętowe otrzymywali 
żc położenie ludności włościańskiej bezrolnej. | wychodźcy z rak komitetu, nie płacili więc ko

słowiańską i c". "
CttO. *

Tg a »« "  U ”
-  ̂ Ara żywnego m a n te r  dra .L u*

s la v o  dalmat)
komitetów

oraz gospodarzy kilkomorgowyeb, szczególnie 
w niektórych powiatach wschodnich, stało się 
w pros t .  ni  e z n  o ś ne i n .  Na tem p o n u r e m  

1 e n ę d z y ,  d o  s t a ł e g o  g ł o d u  n i e r a z  
d o c h o d z ą c e j ,  k a ż d a  n a d z i e j a  p o l e 
p s z e n i a  b y t u  s t a j e  s i e d e s k ą  r a t u n -  

u, której się chętnie chwyta człowiek w po
łożeniu rozpaczliwem. Stąd pochodzi, że lada 
pogłoska o tern, żc gdzieś za granicami kraju 
są

Va a) niedawmo
tych oryganó r> j j iiftfro w Wiedniu,

prasie czc-

I I W I M I O J I     n - ,

Dzieduszyekiego, Franciszka Jędr/.cjowicza, Kra
, Witold;

Niezabitowskicgo, Ostapczuka, Piłata, Pininskie 
go, Salę, Stanisława 'Karnowskiego, nicna, 

IWacbnianina i Wodziekicgo.

zaopatrzony w następujący |

ustęp od ;redakkCZ 1n złożył prezes minister- 
„ Głęboki pokłon, ja  ^ ^  „fLl.w^ineei kul-

■arz polski'
,  _  *  xr 7. n  *r i a u s z c Zy t . _ Sejm  k ra jo w y . demo

Nadto tego samego dnia (w sobotę) odbyły 
posiedzenia kluby; autonomistów (obecnie naj 
silniejszy klub w Izbie), t. zw. „Kółko” ,

  kratyc/.ny klub jiolski i klub ruski
1 7  Badeni olśniewającej k u l-1 „ „ t i - ł ,  świat Bożego Narodzenia I W k l u b i e  r u s k i m  omawiano sprawę zme

stwa anstrJ  niemieckiego, potwierdza oddawna Z powodu V1® Seimu odbędzie sie do- sienią należytośei za doręczanie pism sądowych.
tUrZe P raw dę że Polacy w yłączyli się ^  S ł°- n a jljż sze  posie ^  J ^  m cować Następnie zastanawiano się nad kwestyą uninn-

-  stali B i ^ y e b o w | e g N i e J p i e r o  p o w in ij korni-1 darowania uczniów szkół średnich. Poduicsum.o

mieo i Zacho
*  “ ‘ "J '* 1* ~  |'/.aic8 fc nos/.enie mundurów Uiiv’m><.7.eśnic ońwiail

i ® *  s s s t o f t estanowisku świadomości posiedzeniu Sejmu u . ]  ) bl gowej, którato sjirawa będzie jeszcze przedmio
swemu prawdę o | szczegółami; ^  ai.deckieil.0 i  t0w o r e f o r - 1  t e m  dalszych obrad

AaiuecRieno i tuw. | d e m o k r a t y c z n y  p o l s k i

łe c lń s tw ie ^ js k ie m  bywali i są, dzięki ^ef^y I W*ywa” się ̂ S d z ia ł  krajowy, aby na naj-
To wzbudza nadzieję, ze i pom ę J ; .>\  • e„;n,ovvpi nrzedłożył projekt us t a -

*****
sadach. naturze znosi się w zupeł-

Tero r^adszGDi i 
Polak, który stoi na 
głowią,ńskiej i głosi ludowi odbył

1 -godzinnc posiedzenie, na którem roztrza.sano 
I szereg rozmaitych wniosków, które mają by

Pniakami z czasem ł -r . ,
l & M t

»*>*> - kfS„Ś,ei
okiej, pray.lal.nap, k u n g  
słowiańizczyzme. Poglądy p o l s k  g  P
» ,  a prze-
ażeby się z niemi zapoznam s >
dewszystkiem czeska puthezuos . .

Po tym .stępie tyi-
rycb treśe obmea /^ f f i l c h o w a l i  nabożeństwo

któ-Po tym w s t ę p i e  n a s t ę p u j ^ ^ ^ e - . a  c , ż t i

ko ei Słowianie, R z ą d e k 'w S o d l  *a-
w lęzyku cerkiewnym J .omM . . , v
chowali swą samodzielność, «  „„ in l sło
wną przyczyną upadku lnj M h,_na’  ̂ ; p olsy

nie 
ale

łacinizm był głó-

wiańskieb, w picz wszym rzędzie tez i  ̂
Artykuł „wybitnego pisarza polskiego 

kończy sił w jednym numerze Yelehradu, 
u .d7ie sie ciągnął przez kilka numerów.

Ponieważ zaś reakeya Ydehradu uważa zr 
• lbl honor współpracownictwo „wybitnego pi

X  » a * V f  w V  nie proie k ,  powsr-zy 
S ,  ażeby już w drugim numerze me wy-

sławnego nazwiska. Jest nim p.
, a j  -i V v e h 1 i ń s k i , który w kołach pan-

U Jtvc7nvcb urósł do miary* „wybitnego4' pi- 
slawistycz W(')WCzas kiedy w ojczyź.me je-
sarz,a.1 P . n-n wietkieh pracach literackich mc
go nikt o jog0 
nie wie

„I. Prestacye w
ności. II. Do budowy 
nycb przyczyniać się 
uież obszar dworski opłatą

złożone do laski marszałkowskiej, obszerna dy- 
skusya toczyła się nau wnioskiem fr Stadnickie 
go w sprawie zamierzonego podw yższam  po^  u r r z y ^ ia  drog

e a l e  m u r z ą- 
j) u b 1 i e z n e g o

nież obszar dworsai op-ia^ -- s — • ■ ̂ * [p . g k i  p0ruszył potrzebę przep.
Jzacb. III. Gmina i ooszar dworski płacą^ u ie  , aSadnfbzej• rozprawy na-
żvtość równomiernie j  a k o a o Zs.płatę d z e n i e m w y c h o w a n i a

tk ó .w  b e z p o ś r e d n r c K o b i ć  w nat5 rze. w k r a j u ,  począwszy od szkoły ludowej do 
gotowizme wełno będzie wvdawania uniwersytetów, w duchu narodowym. Pos. ► /. ze

V .  Obowiązek obszarów Budowa panowski zabmrzc w  tym przedmiocie głos w
materyału drzewnego znosi się. ;aWw Izbie. Pos. R o t t e r  zapowiedzoał wniosek zdą-

się pod zaiząd y I . B j ^ reformy szkół średnich. 1 p. A 1) i n
"  ̂ lusz powiatowych dróg żając^  K 1 / m en  gi e w i ęz  zapowiedzieli

g m i l B J —  * dodatków do podatk ,1 ^  y, ki]ku sprawach, tyczących się wło-
natóżonych przez Rauę powiatową . ._ L  j Wreszcie postanowiono zająć się iozpa

nosła W a c h m a m n a ,  molywo | scian .^  »  , - e f o r m y  w y b o r c z e ,  sej-
ruchu emigracyjnego w kraju 

w innych klubach miały charakter

przybrał znaczne rozmiary i prawie

W ydzW  krajowy o emigracyi.

mostów oddaje 
wiatowycb. V 
gminnych powstaje

łożonych pi zez Rauę ’ motyw o-1 ścian.

S S H ?  S S  ra L . zwłaszcza! Sarad,

we

włościanami i ich nieporadność;
rząd dotychczas w tej spiawie
skierowane były tylko do po 

bez zbadania kwestyi
środki, jakie 
przedsiębrał, 
wstrzymania emigracyi,

powodach
II.

wyehodźtwa brazylijskiego w

stosunki lepsze, że podatków się nie płaci, 
że się ziemi dostaje darmo lub nader tanio, tak 
łatwo znajduje wiarę nawet u znanego z nieu
fności chłopa. To też gdy zachodzą tak powa
żne przyczyny, mogące skłonić pewną warstwę 
ludności do szukania lepszej doli przez wyjście 

kraju, stało się możliwem, że wieść nieraz 
nieuchwytna, której źródeł dojść r.rudno, jak to 
się okazało w czasie tłumnej emigracyi w ło
ścian z wschodnich kresowych powiatów do 
Rosyi, znajduje wiarę i wprawia całe masy 
wlościaństwa w gorączkę44.

/ końcem zeszłego roku rozeszła się wieść 
raka o „ r a j u  b r a z y l i j s k i m 44 i całe powiaty 
w gorączkowy ruch wprawiła. Głuśnemi stały 
się również wieści o szalonym wyzj-sku, jakie
go ofiara pada liasz włościanin . w kraju przy 
sposobności sprzedaży ziemi i przedewszystkiem 
w staeyaeb przewozowych lldine i Genui. Ce
lem stwierdzenia prawdziwości t/eh pogłosek 
wyjechał do Genui, w imieniu , komitetu Tow. 
św. Kalała, zasilony również funduszem przez 
Wydział krajowy dr. Józef S i e m i r a d z k i  
postarał się o zapewnienie opieki nad emigra- 
evą z Galieyi u tamtejszego konsulatu austrya 
ckiego i uzyskał u zakonu księży Salezyanów 
eksjionowanie jednego zakonnika, znającego ję  
zyk polski, do Genui dla ochrony njiszych wy 
eliodźców. Misyę tę sprawował zrazu kg, T r a 
w l f t s k i ,  a obecnie po tegoż wyjeździć z par 
tyą emigrantów do Brazylii, sprawuje ją  k j 
D u d a .

Z odpowiedzi wydziałów powiatowyoti na
rozesłany okolnik dowiedział się Wydział kra
jowy. źe gorączka brazylijska w większym lub 
mniejszym stopniu szerzy się w powiatach: bo- 
breckim, brodzkim, lwowskim, ż(>łkiewskim, ka- 
mioneekim, przemyślańskim, złoczowskim, brze- 
żańskim, eieszanowskim, kolbuszowskim, łańcu
ckim, -rawskim, rohatyńskim, śniatyńskim, tar
nobrzeskim, tłumackim. W siedmiu pierwszych 
powiatach przybrał ten ruch rozmiary większe 

charakter masowy, w innych występował ła
godnie, a nawet tylko sporadycznie.

Ze sprawozdań tych wynika również, że g łó 
wnym powodem tej emigracyi, zawsze jednak 
na tle wyżej wspomnianych przyczyn ekonomi
cznych, jest agitaeya, naj rozmai tszemi sposoba
mi prowadzona przez ageneye kompanii prze
wozowej, szerząca najkłamliwsze, w różowych 
barwach przedstawiające Brazylię wieści o szczę
ściu, jakie tam czeka wychodźców.

Wydział krajowy rozw inął w dwojakim kie
runku działalność, starą.ąc się; 1) prostować u 
ludu bałamutne pojęcia o Brazylii przez udzie 
lanie mu zgodnych z prawdą wiadomości; 2 ) u

sztów pośrednictwa, przewodnicy ułatwiali im 
wszelkie czynności tak, że emigrujący pod opie
ką komitetu, z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  t o  s t w i e r 
d z i ć  m o ż n a ,  u n i k n ę l i  z u p e ł n i e  w y z y 
sku.

W  dalszym ciągu sprawozdania podaje W y
dział krajowy szczegóły o faktycznym stanie 
emigracyi naszej w Brazylii. Dla wychodźców 

Europy nadają się ze względu na klimat tyl- 
ło prowineye środkowej i południowej Brazylii, 

mianowicie stany: Parana, Mines Geraes, San 
Paulo, Santa Catharina i Rio Grandę de Sul. —  
Klimat północnych prowincyj jest dla Europej
czyków za gorący. W ychodźcy nasi, o ile są 
Doinformowani, dążą przeważnie do stanu Para

na, który w samej rzeczy jest dla nich najod
powiedniejszy, gdyż klimat odpowiada naszemu 

pozwala na gospodarstwa rolne strefy umiar 
kowane, Mniej odpowiednie, choć także niezłe 
są stany Santa Catharina i San Paulo. Liczbę 
Polaków w Paranie podają jedni na 10.000, in
ni na 30.000, w Santa Catharina jest ich około 
4.000.

Pierwsze lata pobytu na koloniaoli są dla 
przybyszów bardzo ciężkie; zamiast spodziewa
nej dobrze uprawnej i zagospodarowanej ziemi, 
otrzymują kawał łąki i lasu, który potrzeba do
piero karczować i mozolnie do stanu uprawy 
doprowadzać. Po dwóch do trzech latach pracy 
udaje się to jednak wychodźcom i odtąd poczy
nają dochodzić do pewnego dobrobytu.

Kolonistom dawniejszym, osiadłym w Paranie 
w okolicach Curitiby, powodzi się wcale dobrze. 
Produkują przeważnie żyto. kukurudzę, bób, 
nieco jęczmienia, owies, pszenicę, hreezkę, len, 
konojńc, tytoń, cebulę, kartofle i jarzyny, nadto 
mogą zbywać jaja. drób, masło, ser, słoninę, 
drzewo budowlane i opałowe. Osadnicy ua za
chodzie znajdują dobrze opłacający się zarobek 
w uprawie rośliny nRerba Matheu, używanej w 
Brazylii południowej za rodzaj herbaty. .Ziemi 
w Paranie koloniści nie otrzymują daremnie, 
lecz muszą ją kupować. Wysokość zarobku wy 
nosi tam w przecięciu u robotnika rolnego 2 
miirejsy dziennie, robotnik przemysłowy zna
cznie więcej zarania.

Emigracya do innych stanów południowej 
Brazylii ma stanowczo odmienny charakter i na
raża na zagładę wszystkich, co się tam dosta
ną. Najczęściej, zwabieni tam przez agentów 
wychodźcy, zastępują na plantacyach uwolnio
nych z poddaństwa niewolników. Dla włościa
nina naszego, gdy się- raz na plantacye dosta
nie, niema ratunku wobec tego, że nie znająe 
języka, nie może ratowa' się ucieczką, ani po
szukać sprawiedliwości, I rej zresztą nie znajdzie.

Ponieważ tedy emigrant tylko w stanie Pa
rana, jako osadnik, może liczyć na jakr taką 
dolę, a zresztą, w Brazylii niema dlań widoków 
powodzenia, —  nie można w żadnym razie do
radzać ludowi emigracyi do Brazylii i to A ak 
w interesie sił produkcyjnych kraju, jak i sa
mych emigrantów. Ze stanowiska narodowego 
zaś —  zdaniem Wydziału Krajowego —  jest 
emigracya przesiedlna bezwzględnie szkodliwą.

\ A.. F O G A Z Z A R O .

d a n i e l  CORTIS
POWIAĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciaą dalszy)-

Zatrzymała się “ p ^ i ^ n a  paleaęlj
oczach, wzięła książkę, P , zbu.

łzami

czach,

L i «  ,lraw i«b.
nl pokoju, pr*y 

Zeszła do o{
otwn

•rodu,
po spafl zistości 
zawsze zielony
nosk iM  z telegramem
K ła  rozkaz oddania 
1)di 7 -jrzez bramę

v^„ "Irzw- ,
Ehe * • #darniną przez la»ek 

bramie. Spotkaławyłożonej
—  1/ .  ,

zawsze zaebmy ^ ^ P  ^ „ 7  Santa-Giulią
„o natychmiast, mężowi

zwróciła się na prawo
adzóną toponmi. ku za 

kierująe s5 mf)^ vom „ a Bario di Rorese i ka
pa<Je'm Myślała « Lugano, gdzie ^ # ą J a  dwa 
,-zece. My ^  wiclziaia niebieskie jezio

szere" dornków białych, żółtych, rożo 
r°i długl ‘ ' b girlandą zielonych gor. Gdzie 
wyeh opasan) e .  8 ^  yobl.ażnia jej zmieńi:
był obecnie Da Wi(]zia]ff g0 w okme hote

, miejsca bez końca- willi bl-zega jezio
1U) potem w małe • w innej  willi na
tó, słdrą , P wyobrażała sobie osobę

J ^ r a u .  Obok W W J S  et m *ci w jbudzaj,- 
pod wszelkiemi p ‘ • cenlj we wszelkich
< emi litość, lu ° fał w ‘ch oznakach boleści,
przejawach Uh /  ' * ulUSiało nastąpić
Spotkanie DanmU Nie odobna, ą ly  jeszcze
P e t  Ł T  m S  b « , listu' K uryerprayobod,.

Jeszcze dwanaście godzin -  myślała.

Szla lewym brzegiem Rovcsy, wśród olch, któ 
rycb liście zakrywały rzekę Tutaj nurty jej 
muskały pnie drzew, tam mała zatoczka, wy’ o- 
biona w traw7nistvm brzegu, napełniała się wo
dą wirującą w zakrętach i wracającą wstecz. 
Helena, trzymając w ręku zamkniętą książkę, 
natrzała na rzekę i stare sosny rosnące w- go- 
•ze na przeciwnym brzegu. Nikogo nie było na 
dmiize i łace, oiałe chmury przesuw a ly się po- 
nad wierzeboikami sosen , powoli zasłaniając 
słońce Jakieś słodkie marzenie kryło się na 
7awsze w tej tajemniczej ciszy. • • ,

_  Nic — rzekła półgłosem, —  me nie, me. 
Szła dalej wzdycliając. Przechodząc koło gru- 

nei topoli, przypomniała sobie, że wvryla na 
f c  p ld k l jk o m a  laty imię swej r,iv.y,aeiółki 
Szukała i nic nie znalazła me zostało nawet 
śladu tych czasów szczęśliwych. Szalone radości, 
dziwne nadzieje, smutki jednodniowe, cięż  ̂
zmartwienia, trwające godzinę, gdzie się P°(
IV ?... Ta przyjaciółka żyła obecnie w jakiems 
oddalonem miasteczku Piemontu, straciła j 
dziecko, była niepocieszona, nie
listy. . . . .

Wyryła jej nazwisko w jesieni 
szesnastym roku życia wkrótce po poznaniu Da 
niela który wtedy mógł mieć lat. dwadzieścia. 
Pamiętała pierwszą wizytę wuja z Sy nem w ma- 
In te^oż roku. Dopiero wyszedłszy za mąz, do
wiedziała się, że stały doktor Cortis, niegdyś 
ejiioTant z Piemontu, osiedlił się pózmej we 
Frioul, lecz po rodzinnych nieszczęściach nie 
chciał' tam wracać, a siostra jego Tarkwinią 
namówiła go na kupno Yillascura. Ileż czasu 
odtąd minęło, ile wypadków! Bystra 
głucho szumiała, ściskając jej serce.

Boże! jakiemże byłam dzieckiem! myślała 
Kuzyn ,ej, ładny chłopiec, pełen inteligencji

na

1869 roku w

Rovcsa

życia, patrzał na nią chętnie, lecz ona się nie 
„postrzegła, dopiero później, kiedy starj ortis 
już nie żył, a Daniel pojechał w świat.
J Podróżował długo, słuchał w Berlinie eko
nomii politycznej, którą później wykładał w roj 
rencyi; nareszcie po siedmiu latach wióeil do 
Yillascura sposobiąc się do karyery politycznej. 
Cóż to były dla niej za lata?! Puściła się 

dalszą umgę, zamykając serce na bolesne 
wspomnienia.

Jrdnak otwierała rozpaczliwie to biedne ser- 
aby skończyć z obawą walki przeciw^ nie

mu. Wtedy usłyszała, jak matka po raz pierw
szy zaprezentowała jej pułkownika, barona San- 
ta-Giulia, widziała, jak zaledwo skłonił przed 
nią głowę i podał je j rękę. Potem była w swem 
dziewiczcm łóżku podczas grudniowej nocy bez 

ica,. Roztrząsała sama z sobą, czy zostać 
tym domu, w którym pewne ukryte znaki 

bezwstydu przejmowały ją  wstrętem, czy po
wiedzieć tak —  jedno t a k ,  pełne śmiertelnej 
goryczy. Ścisnęła nerwowo książkę, wlepiła 

nią oczy, cheiała czytać, aby uciec od tych 
wspomnień. Znalazła następujące wryrazy:

„Jest jedna przykrość, która nie pozwała spo
kojnie umrzeć, a tą jest świadomość, że się sta
nęło komuś w poprzek jego życia44.

Usiadła na niskim murze, opasującym brzeg 
lasu, skąd droga zwracała się ku rzece. O pan o 
wało ją śmiertelne zniechęcenie. W iecznie ta 
wątpliwość, ten wyrzut, ten złowrogi strach: szko 
dzić mu, chociaż żadne słowo miłości nie zosta
ło wymówione, odciągać go od jego upodobań, 
być zaporą w jego życiu!?... Wstała z oczyma 
pełnemi łez, kierując się ku domowi.

Przechodząc obok okien hrabiego Lao, spo
strzegła, że się jej kłania przez szyby, dała mu
znak, aby otworzył, lecz w zamian zobaczyła

ruch przerażenia, —  wskazał je j na porusza.ące 
się wiatrem wierzchołki drzew. Malcanton i hra
bia Perlotti chodzili po ogrodzie z rządcą, w y
dawali rozkazy, brali miary, badali grunt, zaję
ci, jakby mieli budować okopy przeciw nie
przyjacielowi. Mieli wybrać miejsce na muzykę 
i oznaczyć miejsca iluminacyi. Malcanton miał 
jeszcze obowiązek urządzenia „lawn-tennis44 przed 
przybyciem spodziewanych gości z miasta. Gdy 
zdaleka spostrzegł Helenę, zaczął wywijać listem 
w powietrzu, wołając z całych sił:

—  Laan, laan1
Helena zadrżała idąc spiesznie naprzód.
—  Czy przyszła poczta? —  zapytała.
—  Przyszła, a niemądry listonosz nosił ją w 

kieszeni od wczoraj wieczór. Jest list do ciebie, 
dla mnie nadeszły instrukeye, piszą mi, że się 
wymawia laan, tak, jak mówiłaś. Zaczekaj, prze
czytam ci.

Podczas gdy Malcanton przetrząsał kieszenie, 
aby znaleźć okulary, Helena odwróciła się.

—  Co! .. —  zaczął zdziwiony.
Helena była już w domu, a biedny człowiek

mrucząc wrócił do swej roboty 
~ Zastała męża w koszuli, klnącego, krzyczące
go, wściekłego na nią za tę namiętność wycho
dzenia z domu przed wschodem słońca.

Nie pozwoliła skończyć zamykając nm drzwi 
przed nosem. Otworzył je kopnięciem nogą i 
wpadi tak jak był do salonu.

—  Nie żartujmy, chcę z tobą pomówić powa
żnie.

 Bardzo dobrze —  dodała, —  lecz nie w
ten sposób.

— Wchodź nareszcie raz! —  zawołał baron 
trzymając drzwi otwarte. —  Będę uprzejmym, 
przez wzgląd na jaśnie panią. Wejdź tylko na 
na miłość Boską.

Helena weszła; mąż zamknął drzwi widocznie 
zadowolony i mruknął

—  Co za drażliwość! Ale dajmy temu pokój—  
dodał, widząc, że Helena chciała coś powie
dzieć. —  Jedziemy dzisiaj wieezór, siadaj!

— Dlaczego? Zrozumiałam: jedziemy dzisiaj 
wieczór. Czy masz mi jeszcze co do powiedzenia ?

—  Mam, że nie możemy tak odjechać.
Helena usiadła na krześle z miną obojętną,

po krótkiem milczeniu zapytała:
—  Dlaczego nie możemy ta k  odjechać?
—  Ta kobieta spadła obyba z księżyca. Więc 

myślisz, że przyjechałem dla przyjemności do 
tego przeklętego kraju, do tej starej budy spro
wadzającej reumąryzm! w której się marznie w 
czerweu, gdzii deszcz leje sześćset sześćdziesiąt 
sześć razy na dzień. Nie przyjechałem takie, 
wiesz dołftze, dla rozkoszy spania w tej łupi
nie z orzecha, z nogami wystająeemi za drzwi. 
Zapewne wiesz o tem, cc ?...

—  Gdybym nie wiedziała, byłabym się do
myśliła.

—  Niepotrzebna domyślność, mówię ci w y
raźnie.

—  A zatem ?
—  Zatem...
Baron zniżył głos dodając z przekleństwem, 

żc nie nie otrzymał z tego, co chciał.
—  1 dlatego czekałeś na m nie? —  rzekła 

Helena wstając i kładąc rękę na klamce drzwi 
swego pokoju.

—  A ty myślałaś, że dlaczego?...
—  To do mnie zupełnie nie należy.
—  Ale do ciebie należy wydawanie

dz\ ,  aa ?.
piemę-

(0 . d. n.)
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włościanin nasz bowiem w otoczeniu narodo
wości, kulturnie wyżej stojących, musi, jeżeli 
nie w pierwszem to w drugiem pokoleniu w y
narodowić się, zwłaszcza, gdy kraj macierzysty, 
nie mogąc się zdobyć na samodzielną politykę 
kolonizacyjną z powodu ogólnych warunków 
swego bytu, nie jest w możności udzielenia vvy- 
chodżtwu pomocy materyalnej i moralnej przez 
narodowość, szkoły i kościół.

Na szczęście, jak dotąd, ubytek w bilansie 
narodowym, emigracyą zrządzony, nie jest zbyt 
wielki. Ogółem bowiem liczba emigrantów, któ
rzy w ubiegłym roku kraj porzucili, wynosi o- 
koło 10.000 osób, czyli zaledwie O-16 prc. ogó
łu ludności, cyfra ta więc nie powinna zastra
szać. W  krajach sąsiednich, w Poznańskiem i 
w niektórych prowincyach niemieckich, procent 
stałej, corocznej emigracyi jest znacznie wię
kszy.

Mimo to oczywiście należy ruch wychodźczy 
o ile możności hamować, a względnie roztoczyć 
nad emigrantami opiekę, by nie dopuścić do 

. ograbiania tych biedaków zarówno tu w kraju 
jak zagranicami. Do akcyi tej —  zdaniem W y
działu krajowego —  powoianem jest samo spo
łeczeństwo, nie zaś \i ladze, czyto rządowe, czy 
autonomiczne. Mogłoby to uczyuić bądź grono 
ludzi dobrej woli, jak do niedawna komitet Tow. św. 
Rafała, bądź zupełnie prywatne przedsiębior
stwo przewozowe, uczciwie pod kontrolą pu
bliczną prowadzone.

Wreszcie, co do nawiązania stosunków han
dlowych z koloniami polskiemi w Ameryce, W y
dział krajowy sądzi, że sprawa ta nie dojrzała 
jeszcze do tego stopnia, żeby można o niej sąd 
stanowczy w y p o w  iedzieć. Do akcyi praktycznej 
w tym względzie powołani mogą być tylko in
teresowani producenci, którzy powinni się wziąć 
do tego sami, przedewszystkiem w widokach 
interesu. Usiłowania w tym kierunku rozpoczęło 
już Tow. handlowo-geograficzne we Lwowie, 
którego delegat dr. Stanisław K ł o b u k  o w- 
s k i wyjechał do Brazylii, zaopatrzony w naj
rozmaitsze próbki naszych wyrobów. Może więc 
nda się mu w nawiązaniu stosunków handlo
wych pomyślny zrobić początek.

^Towarzystwo „Szkoły ludowej".
Onegdaj po południu w sali rady miejskiej 

w Krakowie odbywało się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie delegatów kół miejscowych Tow. 
j,Szkoły ludowej“ . Obrady były bardzo ożywio
ne, delegaci obu płci stawili się w znacznym 
zastępie z rozmaitych stron kraju.

Zagaił obrady prezes Zarządu głównego dr. 
Adam A s n y k  wyjaśniając, że celem zgroma
dzenia jest oprócz wyborów uchwalenie projekto
wanych zmian statutu. Szczególnie chodziło o 
zasadę nienaruszalności kapitału zakładowego, 
zw łaszcza, że na ostatniem zgromadzeniu uja
wniły się tendencye ku stanowczemu obaleniu 
tej zasady. Zarząd odwołał się w tej sprawie 
do wszystkich k ó ł . a od poważnej większości, 
bo od 31 kół otrzymał odpowiedzi jednozgodnie 
podzielające zdanie Zarządu głównego, żc kapi
tał zakładowy powinien być nienaruszalny i żc 
odnośny przepis w statucie należy bezwarunko
wo utrzymać. W  ten sposób najważniejsza Lwc- 
stya została już stanowczo rozstrzygniętą. Mó
wca’ serdecznie powitał zgromadzonych i odczy
tał list prezydenta F r i e d l e i n a  z usprawie
dliwieniem, że prfybyć nie mógł. Na weryfika
torów walnego zgromadzenia powołał przewo
dniczący członków rady nadzorczej pp. Opień- 
skiego i dra Sokołowskiego.

Hucznemi oklaskami przyjęto następujący te
legram ze Lwowa: „Posłowie stronnictwa ludo
wego zasyłamy' szczęść Boże! Pracujcie wytrwa
le nad dobrem ludu! Wójcik, Bojlco, Styla. Śre- 
d.iiawski, Krępa, B*rnadzikowski, łączy się /> -  
wakowslci“ .

Ponieważ zgromadzenie nie przychyliło się do 
wniosku otwarcia dyskusyi przed wyborami, za
rządził przewodniczący głosowanie, powołując 
na skrutatorów del. dra Dwernickiego, Jasiń
skiego, Konopińskiego. Plessnara i Lityńskiego. 
Wynik wyborów okazał się następujący:

Do Zarządu głównego (na 77 głosujących) 
wybrani zostali pp. dr. Ernest B a n d r o w s k i ,  
Julian B e r e ż n i c k i .  dr. Lesław B o r o ń s k i ,  
dr. Odo B u j w  d ,  Michał G o ł ą b .  dr. Michał 
K o y , Jan S k i r 1 i ń s k i , dr. Wincenty Ta r -  
ł o w s k i  i W ładysław T u r s k i .  Do rady nad- 
zoiczej pp. Eliza P a r e ń s k a ,  dr. August S o 
k o ł o w s k i ,  Józef O p e ń s k i , Przemysław 
K o t a r s k i  i dr. Adam D o b o s z y ń s k i .  Do 
sądu rozjemczego pp. profi dr. August B a l a -  
s i t s, Mieczysław P a w l i k o w s k i ,  dr. Gąb ryci 
S y s a k ,  dr. Ferdynand W e i g e l  dr. Ludwik 
W i s z n i e w s k i .

Obrady w przedmiocie zmian statutowych 
trwały kilka godzin. Na wniosek sprawozdawcy 
Zarządu głównego dra B o r o ń s k i e g o ,  przy
jęto ncjpierw en bloc cały szereg zmian , co do 
których żadnych nie zgłoszono poprawek. Z in
nych szczegółów projektu najwięcej tematu do 
ożywionych rozpraw dostarczyły § 2 (cel Towa
rzystwa i środki), §§ 7, 8 (kapitał zakładowy) 
i § 54 (pełnomocnictwa na walne zgroma
dzenie).

Co do „celu11 Towarzystwa Zarząd głów ny pro
ponował rozszerzenie zakresu działania w mia
rę możności także na budowę szkół średnich, 
oraz seminaryów nauczycielskich i szkół zawo
dowych. Wystąpił przeciw temu międz£ innymi 
w imieniu Koła lwowskiego prof. dr. Balasits, 
a gdy żaden z wniosków nie uzyskał wymaga
nej większości dwóch trzecich głosów, utrzymał 
moc obowiązującą w tym względzie statut do
tychczasowy.

Przy |§. 7 i 8 wywiązała się obszerna dys- 
kusya nad szkołą polską w Biały. Przemawiali 
kolejno pp. Marya Liwery z Biały, Reiuschmidt- 
Kuczalska, Bartoszewicz dr. Balasits, dr. Bo- 
roński i inni, poczem owe przepisy statutowe 
przyjęto w brzmieniu, proponowanem przez Za
rząd główny.

Co do pełnomocnictw wreszcie na wniosek 
dra Balasitsa za zgodą referenta uchwalono, że 
pełnomocnictwa przejmować moga tylko dele
gaci od delegatów tego samego Koła, a żaden 
delegat nie może przyjmować więcej pełnomo- 
•niotw niż dwa.

Resztę projektowanych zmian przyjęto w 
wniosków Zarządu głównego.

Uchwalono jeszcze rezolucyę dra Dwernickie
go. polecającą Zarządowi głównemu możliwe 
przyspieszenie budowy szkoły polskiej w Biały, 
poczem przewodniczący, dziękując zgromadzo
nym za liczne przybycie i czynny udział w pra
cach Towarzystwa, zamknął obrady po godzi
nie 7 wieczorem.

Przegląd polityczny.
Kraków, 7 stycznia. 

Donosiliśmy przed paru dniami o wydaniu 
w Rosyi ważnego rozporządzenia w sprawie 
w y d a 1 a ń w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j .  
Prawił. Wiesinik ogłasza obecnie odnośny roz
kaz carski, wydan\' po porozumieniu się z mi
nistrem sprawiedliwości 7 grudnia 1895 roku. 
Rozkaz składa się z trzech następujących arty
kułów :

I) Jako środek tymczasowy na przyszłość, 
do czasu rozpatrzenia obowiązujących praw o 
zsyłaniu sposobem administracyjnym —  wnio
ski generał-gubernatorów, gubernatorów i na
czelników miast, o wzbronieniu przebywania 
w podwładnych im miejscowościach pojedyń- 
czym osobom, uznanym za szkodliwe dla spoko
ju społecznego, wskutek występnego sprawowa
nia się ich, wykonywać nie inaczej, jak  po przed- 
wstępnem za każdym razem rozpatrzeniu i za
twierdzeniu wnioskowanego środka, wedle po
rządku, oznaczonego w art. 33 35 postanowie
nia o środkach ochrony porządku państwowego 
i społecznego spokoju (ust. o zapob. przest. do
datek j .  w.).

II) W yjaśn ić: 1) ze skargi na rozporządze
nia generał - gubernatorów, gubernatorów i na
czelników miast, wynikłe na zasadzie punktu 4 
art. 16 postanowienia o środkach ochrony po
rządku państwowego i społecznego spokoju, nie 
podlegają rozpatrzeniu poza porządkiem okre
ślonym w art. 1 i 2 powyższego postanowienia 
i 2) że przy zbadaniu skarg powyższych winny 
być wzięte pod uwagę służące za zasadę po 
powzięciu zaskarżonego środka dane co do po
litycznej niepewności osoby, której środek ten 
dotyczy, lub co do niebezpieczeństwa, jakie ona 
przedstawia dla spokoju społecznego wskutek 
występnego prowadzenia się.

III) Polecić ministrowi spraw wewnętrznych: 
1) bezzwłocznie poddać przejrzeniu obowiązu

jące postanowienia o zsyłaniu sposobem admini
stracyjnym, i 2) przystąpić do zbadania sprawy 
zmiany i dopełnień, o ile okaże się potrzeba, 
przepisów, wyłożonych w uwadze 4 do artyku
łu 955 praw o stanach (zb. praw t. IX , c. d.
1890) i wnioski swoje w tym przedmiocie przed
stawić, po porozumieniu się z ministrem spra
wiedliwości, do najwyższego zatwierdzenia po
dług ustanowionego porządku.

Z  Parysa.
Republika francuska wciąż jeszcze nie może 

się otrząsnąć z błota panamskiego. Z polecenia 
ministra sprawiedliwości sędzia śledczy E s p i- 
n a s s e  ma podjąć na nowo śledztwo w sprawie 
panamskiej, szczególnie zaś dochodzenia co do 
d e p u t o w a n y c h ,  którzy pod jakimkolwiek 
pozorem brali pieniądze od Towarzystwa pa
namskiego. W sobotę znowu dokonano r e w i 
z y i u l i k w i d a t o r a  p a n a m s k i e g o  ł m- 
b e r t a ,  przyczem skonfiskowano wszystkie d o- 
k u m e n t a , odnoszące się do wypłaty pienię
dzy o s o b i s t o ś c i o m  p o l i t y c z n y m .  Oczy
wiście odświeżenie sprawj' panamskiej da powód 
do nowej, zawziętej polemiki dziennikarskiej, do 
nowych oszczerstw i napaści, co znowu zatruje 
atmosferę polityczną we Francy i, jeśli stronni
ctwa nie będą miały dość siły moralnej, ażeby 
raz już zakończyć te wzajemne rckryminacye, 
kompromitujące republikę francuską w oczach 
świata całego

Sprawa głośnej l i s t y  p r z e k u p i o n y c h ,  
ogłoszonej w dzienniku France, zakończy się 
przed sądem przysięgłych. Do odpowiedzialności 
sądowej pociągnięci zostali: V i t r a e ,  C o l l e -  
v i 11 e , l l o u s s i o t ,  odpowiedzialny wydawca 
dziennika Frant r. i B o n n e t c r r e ,  administra
tor dziennika.

Dzienniki paryskie z zadowoleniem i bardzo 
przychylnie omawiają t e l e g r a m  c e s a r z a  
W i 1 li e 1 m a, wystosowany do prezydenta Trans- 
vaalu K r fi g  e r a. Gaidois stwierdza , że krok 
cesarza Wilhelma jest w zupełnej zgodzie z o- 
pinią, panującą we Francyi i w Rosyi. —  Ten 
sam dziennik konstatuje, że nieprzyjazne uspo
sobienie względem Niemiec słabnie we Francyi, 
a natomiast wzmagają się uczucia wrogie dla 
Angl: Cesarz Wilhelm —  powiada Gaulois —
tyle osiągnął, że z n e u t r a l i z o w a ł  p r z y 
m i e r z e  f r a n c u s k o - r o s y j s k i e ,  o i l e  
o n o  b y ł o  w y m i e r z o n e  p r z e c i w k o  
N i e m c o m .

Inne dzienniki stwierdzają również, że posta
wa cesarza niemieckiego w sprawie transvaal- 
skiej oznacza nowy, zręczny zwrot, skierowany 
ku pozyskaniu sobie sympatyj francuskich.

Wojna w Transraakt.
Pokazuje się, żc starcie między armią Boe- 

rów, a oddziałem zbrojnym Jamesona pod 
K r ti g  e r s d o r p miało charakter najformal- 
niejszej bitwy. Jameson zdążał pod Kiiigersdorp 
głównie z tego powodu, że tutaj kończy się ko
lej, prowadząca do Johannesburga. Jameson 
chciał więc opanować tor kolejowy,- lecz w po
chodzie spotkał się z armią Boerów. Przyszło 
więc do bitwy, która rozpoczęła się w dzień 
Nowego Roku o godzinie 2 w południe, a 
trwała do godziny 1) w nocy. Jameson wyko
nał po trzykroć napad. Boerowie zajmowali 
silne stanowisko, które w ciągu nocy jeszcze 
bardziej wzmocnili; rano atoli Jameson wywie
sił białą chorągiew. Z ludzi jego poległo 80, 
23 zostało rannych, a 530 wzięto do niewoli. 
Tych wszystkich, jak  zapewniają, prezydent 
Krdger wypuścił na wolność, z a t r z y m u j ą c  
w n i e w o l i  j e d y n i e  J a m e s o n a ,  który 
stawiony zostanie przed sąd wojenny. Raniony 
w walce John W i l l o u g h b y  i następnie poj
many, był naczelnym komendantem wszystkich 
wojsk Chartered Company, osobistym przyja
cielem Rhodesa i w czynnej służbie kapitanem 
angielskiej kawaleryi.

N 0  W  i
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Rozgłaszają jako powód inwazyi Jamesona 
następującą okoliczność: Miał on otrzymać oc 
komitetu w Johannesburgu telegram ..Reeolution 
carricd throngh11 (rewolueya dokonana) i skut
kiem tego wyruszył. Telegram atoli brzmieć 
miał w oryginale „Rćsolution carricd tkrough“ , 
a ta przemiana a na r. miała być na urzędzie te
legraficznym w Johannesburgu z rozmysłu do
konaną, aby Jameson ze swoimi ludźmi wpadł 
w rękę oczekującego go wojska Boerów.

Berliński telegram cesarza do prezydenta 
Transyaalu narobił złej krwi w angielskich 
sferach rządowych ustępem wyrażającym na
dzieję, że pokój w Transyaalu przywrócony 
zostanie „ b e z  o d w o ł y w a n i a  s i ę  d o  p o 
m o c y  m o c a r s t w  z a p r z y j  a ź n i o n y c h“ . 
Słowa te komentują w ten sposób, iż cesarz 
niemiecki chciał przez to wyrazić, iż Niemcy 
uznają uprawnienie południowo - afrykańskich 
rzeczypospolitych do apelowania do mocarstw 
zaprzyjaźnionych o niesienie pomocy.

W  ogóle prasa angielska krytykuje wysłanie 
depeszy do prezydenta Krtigera w niesłychanie 
namiętnym tonie, darząc cesarza Wilhelma wręcz 
obelgami. Depesza ta tymczasem tern większego 
nabiera znaczenia, że nie była ona wyrazem 
pomysłu cesarza niemieckiego, lecz wysłano ją 
po decyzyi całego ministerstwa.

Ostatnie depesze, które na innem podajemy 
miejscu, przynoszą prawdziwie sensacyjne wia
domości o działalności „unii narodowej“ angiel
skiej w Johannesly rgu. K a ż d e j  c h w i l i  w i ę c  
s p o d z i e w a ć  s : ę n a l e ż y  b a r d z o  p o- 
w a ż n y c h z a j ś ć w T r a n s y a a l u .  Anglia 
oświadcza urzędownie, że napad Jamesona i na
ruszenie granicy 1 ransvaalu przez jego armię, 
nastąpiło nietylko wbrew inteneyom Anglii, 
lecz nawet wbrew jej zakazowi. Wobec tego 
zrzuca Chamberlain, angielski minister dla ko- 
lonij, wszelką odpowiedzialność z Anglii za 
ostatme wypadki. Ciekawa tylko rzecz, jak  za
chowa się Anglia wobec zajść dalszych.

Szczegóły wypadków ostatnich, o ile do tej 
chwili wiedzieć o nich można, znajdą czytelnicy 
w dziale telegramów.

i

K R O N I K A .
Kraków, 7 stycznia. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 9 b. m. Na porządku dziennym obrady 
nad budżetem gminy.

„W ieczór Trzech K ró li“ rozpoczął wczoraj te
goroczny szereg zabaw publicznych. Zwyczajem 
irakowskim pierwszy bal bywa zawsze nieliczny. 
Nie odstąpiono od zwyczaju i w tym roku. Wła
śnie dlatego jednak, że mniej było osób, bawiono 
się o wiele lepiej , niż na tłumnych balach. Tań
czono ochoczo do godziny 6 z rana. Tualety były 
skromne, jak to zapowiedziano z góry, co nietylko 
nie odebrało uroku pięknym tancerkom. Komitet 
dołożył starań, aby urozmaicić zabawę przez urzą
dzenie kotyliona i wprowadzenie nowości tak zwa
nej polki pocztowej. Najdzielniejsza tancerka otrzy
mała wspaniały bukiet. Mimo słabego udziału pu
bliczności dochód przewyższa wydatki. O ile komi
tet balowy starał się o uprzyjemnienie zabawy, o 
tyle zarząd hotelu dołożył starań, aby zapisać się 
w pamięci ńi raiłem wspomnieniem. W sali balowej 
i sąsiednich pokojach silny zapach terpentyny, uży
wanej przy zapuszczaniu posadzki, nie pozwalał
niemal oddychać, a w garderobie kazano płacić po 
30 ct. od osoby.

Dla T ow  „Szkoły Iud0w ej“ w imieniu bial
skiego Koła pań złożyła p. Marya Liwery 459
złr. 70 ct.

P. Józef Bożałowski z Żywca nadesłał 1 złr.
P. Antoni Mayer złożył 80 ct., zebrane w kół- 

kn przyjacielskiem na Nowy Rok.
I*. 17 Beiner, skarbnik Koła męskiego w Kra

kowie, złożył na budowę szkoły polskiej w Biały 
10 złr. od dra Bogumiła Tomickiego z Serajewa.

Ks. Gabryel Kraus w Gorlicach nadesłał dla
szkoły polskiej w Biały 5:3 z łr , zebrane w czasie 
uczty pożegnalnej dla p. Rodzińskiego.

P. Józef Byś w Zakopanem nadesłał 1 złr. na 
szkołę polską w Biały.

Na gimnazyum polskie w  Cieszynie nadesłali 
do Administracyi naszego pisma: p. Jan Rybczyń
ski,  nadinżynier z Tarnopola, 12 złr. 50 ct., ze
brane w gronie kolegów kierownictwa budowy ko
lei lokalnych; p. Antoni Mayer z Krakowa zebra
ne w handlu p. Jadowskiego 2 złr. 30 ct.; „dla 
uczczenia pamięci Bronisława Deskura14 Ferdynand 
Gerżabck z Tarnowa 5 złr.

Wynik obrad sądu konkursowego na dzieła 
sztuki, nadesłane do djrekcyi Tow. sztuk pięknych 
w Krakowie, ogłosiliśmy w sobotę w tern brzmie
niu, jakie nam zakomunikowano z kancelaryi To
warzystwa. Mieliśmy sposobność przekonać się, iż 
publiczność, skutkięm niezupełnie jasnej stylizacyi 
tego komunikatu, niedokładnie poinformowana, zo 
stała o wyniku. Wyjaśniamy więc, że według ogło
szonych z góry warunków, ustanowione były dwie 
nagrody równorzędne po 800 koron i jedna dru
gorzędna 400 koron. Jednę nagrodę pierwszą na 
dawali sami biorący udział w Krakowie artyści, 
przez wybranie pięcin członków sądu konkursowe
go z pośród zamieszkałych w Krakowie artystów 
malarzy. Taki sąd, /.łożony z wymienionych w po
przedniej relacyi artystów, przyznał nagrodę pracy 
p. Ludwika S t a s i a k a ,  a gdy już wyrok ten 
zapadł i znanym był dyrekcyi Tow. sztuk pię
knych , wówczas dopiero komisya z łona tejże dy 
rekcyi przystąpiła do przyznania nagród innych, 
t. j. pierwszej, równorzędnej co do przeznaczonej 
kwoty 800 koron, i drugiej w kwocie 400 koron. 
Innemi słowy, obraz p. Stasiaka, jako już nagro 
dzony, wyeliminowany być musiał od ocenienia 
przy nadawaniu nagród następnych. Odbyło się to 
ściśle na podstawie z góry oznaczonyah i ogłoszo
nych warunków konkursu. O nagrodzonych pracach, 
jak i o innych nadesłanych na konkurs, zamieści
my w tych dniach dokładne sprawozdanie facho
wego pióra.

Z Kola artystyczno-literackiego. Niezależnie od 
balu Koła, który się odbędzie dnia 1 lutego w sa
skiej sali, urządza wydział, jak corocznie, tak i w 
tym roku tradycyjne „sobótki11. Pierwszy wieczo
rek odbędzie się dnia 11 stycznia, na który wy
dział pp. członków Koła i przez nich wprowadzo
nych gości zaprasza.

Lista sędziów przys ięg łych , wylosowanych na 
pierwszą kadencyę b. r., jest następującą:

D ;iT ł> iv n o - ■ owski Kazimierz,
cukiernik; Miildner Henryk, współredaktor t':asu : 
Armółowicz Stanisław, wł. real.; Rybiński Karol, 
budowniczy; Muranyi Boman, fabr. stoi.: Niewia
rowski Władysław, agent ubezp.i Wiśniewski Ja- 
kób, wł. drogueryi: Antoniewicz Bolesław, (Szef
buch. Banku gal.; Kostecki Władysław, urzędnik 
Tow. ubezp.; dr. Propper Jan Albert, adwokat 
krajowy ; dr. Blatteis Zygmunt, adw." kraj.; Salwiń- 
ski Maksymilian, kowal i wł. real.: Steibelt Adolf, 
urzędnik Tow. ubezp.; Adam Gustaw, urzęd. Tow. 
ubezp.; Turski Stanisław, adj. Tow. ubezp.; Bosen- 
berg Ludwik, aptekarz; Kisielewski Ludwik, wł. 
dóbr; Łakomski Józef, wł. ziemski; Boszek Józef, 
kupiec; dr. Bobilewicz Adam, adw. kraj.; Wojnar- 
ski Franciszek, urzędnik Banku gal.; dr. Lewan
dowski Ludomir, adw. kraj.; Oraczewski Edmund, 
majster murarski; dr. Federowicz Tadeusz, adw. 
kraj.; Kijak Józef, wł. kawiarni; Miszkiewicz Wi
ktor, nrzędnik Banku gal.; Graczyński Adolf, emer. 
prof. gimn.; Heller Eugeniusz, wł. apteki, Krause 
Bronisław, urzędnik Tow. nbezp.; Sapalski Włady
sław, urzędnik Tow. ubezp.; Jaugustyn Franciszek, 
zastępca szefa Tow. ubezp., dr. Grażyński Edward, 
lekarz; Stachurski Józef, krawiec; dr. Prażmowski 
Adam, dyr. Związku handlowych Kółek rolniczych ; 
Holik Anastazy, zegarmistrz; dr. Kopff Józef, adw. 
krajowy.

P r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  Kranikowski Karol, 
litograf; Kusz Marceli, sprzed, nafty; Baruch Gu
staw, wł. młynów parowych ; Frist Henryk, sprzed, 
obrazów ; Gajer Leon, szewc ; Weigel Karol, szewc; 
Przybylski Jan, rymarz ; Pytlarski Stanisław, wy
roby betonowe ; Liebling Maurycy, handel drzewa.

Uroczyste o tw arcie  pięciu klasztornych ku
chni dla ubogich dzieci w Krakowie odbyło się 
onegdaj w obecności zakonnic, księży, gospodyń i 
opiekunek. Członkowie wydziału z prezesową hr. 
Wodzicką na czele witali dziatwę, do której prze
mawiał członek wydziału ks. Smolarski.

Zarządy 17 tutejszych szkół przedstawiły komi
tetowi do uwzględnienia 709 najbiedniejszych ka
tolickich dzieci. Komitet, po zbadaniu stosunków 
rodziców, przyjął 558 dzieci, t. j. 302 chłopców i 
256 dziewcząt. Są to przeważnie sieroty dzieci ro
dziców chorobą złożonych, lub obarczonych bardzo 
iicznem rodzeństwem. Dziatwa pomieszczona zosta
ła w tychsamyeh, co w roku zeszłym, kuchniach, 
a mianowicie: 155 chłopców u 0 0 . Misyonarzy na 
Kleparzu, 147 u SS. Miłosierdzia na Kazimierzu; 
184 dziewcząt u SS. Miłosierdzia na Kleparzu, 47 
u SS. Felicyanek na Smoleńsku i 25 u PP. Augu- 
styanek na Kazimierzu.

Cena obiadu wraz z chlebem wynosi ti ct., ko
szta miesięcznie przeszło tysiąc złr., przez zimę 
przeszło 3 tysiące złr. Wszystkie klasztory ofiaro
wują pomieszczenie i zajmują się gotowaniem obia
dów zupełnie bezinteresownie.

Biedną dziatwę we wszystkich kuchniach obda- 
darzyła prezesową książeczkami do modlenia.

Wiadomości osobiste. P. Antoni Sygietyński, 
profesor konserwatoryum warszawskiego, znany kry
tyk sztuki i estetyk, przybył do Krakowa.

Z Wrocławia donosżśu iż znany kompozytor Jan 
Gall po ciężkiej chorobie zapałenia p łuc, na jaką 
niedawno zapadł, powolnie powraca do zdrowia.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do
nosi, że z powodu zamieci śnicżnycn został dnia 5 
b. m. rucli całkowity na kolei lokalnej kołomyj- 
skiej przypuszczalnie na cztery dni zamknięty.

Apteka na Zwierzyńcu. Namiestnictwo rozpo
rządzeniem z dnia 7 listo; ada 1895 zezwoliło na 
otwarcie publicznej apteki w gminie Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem, powiatu krakowskiego. W celu nada 
Dia koncesyi na powyższą aptekę rozpisany został 
konkurs z terminem do 15 lutego br.

Zjazd drukarzy we Lw ow ie. W dniach 5 i 0
b. m. odbył sic we Lwowie zjazd właścicieli dru
karń w sprawie uregulowania cennika dla praew- 
ników drukarskich. Podstawą obrad, którym prze
wodniczył p. Józef Łakociński z Krakowa, był nor
malny cennik wiedeński przyjęty na zjeździć dele
gatów w Wiedniu w dniu 10 i 11 listopada 1805 
r. Cennik ten od dłuższego czasu począł nieza- 
dawalać pracowników drukarskich we Lwowie, któ
rzy pomimo poczynionych im przez właścicieli dru
karń koncesyj, stawiali coraz to nowe i coraz da
lej idące zadania i domagają sic cennika „nor
malnego11 tj. sprostowania cennika wiedeńskiego na 
korzyść galicyjskich zecerów.

W ożywionej dyskusyi brali udział pp. Bednar
ski, Łakociński, Todtsehindler, Anezyc, Szyjewski, 
Szyjkowski, Styli i wielu innych. Właściciele dru
karń bronili się przed wygórowanemi wymaganiami 
zecerów twierdząc, że obecnie obowiązujący cennik 
we Lwowie i Krakowie jest korzystniejszym od 
wiedeńskiego.

Ostatecznie zgiomadzeni przyjęli 29 głosami cen
nik „normalny1 wiedeński i wybrano delegatami 
na odbywający się równocześnie we Lwowie zjazd 
towarzyszów drukarskich pp. Szyjkowskiego ze 
Lwowa, Styfiego z Przemyśla, Dankiewicza ze Sta
nisławowa, Pisza z Tarnowa i Knapika z Gorlic.

Delegaci towarzyszów na wspólnem posiedzeniu 
obstawali twardo przy swych żądaniach, skutkiem 
czego Konferencje pryncypałów z towarzyszami nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Wobec tego 
właściciele drukarń uchwalili założyć związek oraz 
postanowili obstawać przy tem, aby uchwalony 
w Wiedniu cennik normalny w całej rozciągłości 
obowiązywał i w Galicy*.

Z W arszaw y donoszą, iż przez sądy tamtejsze 
za po twarz skazany został Ignacy br. Milewski 
z Wilna, znany właściciel galeryi obrazów, na 
pięć dni aresztu policyjnego. Sprawa przeciw hr. 
Milewskiemu wytoczoną została przez p. Franciszka 
Olszewskiego redaktora, Kurycra Warszawskiego, 
z którem to pismem lir. Milewski wiódł długo
trwały w konkluzyi przegrany proces o obrazę 
honoru, popełnioną przez zamieszczenie korespon- 
dencyi z opisem przebiegu innej znów sprawy są
dowej br. Milewski contra, br. Pasławski, w Wil
nie przeprowadzonej. Niedawno i lwowskie sądy 
zajęte były pretensyarai lir. Milewskiego do re
daktorów tamtejszych.

Stowarzyszenie polskie „S trzecha11 w  Wiedniu, 
chcąc umożliwić licznej dziatwie kolonii polskiej 
uczęszczanie \lo szkoły polskiej i dopomódz ubogim 
rodakom, urządza na dochód „Szkółki polskiej11 i 
„Przytuliska polskiego11 w Wiedniu w sobotę dnia 
25 b. m. w sali festynowej wiedeńskiej resursy ku
pieckiej, I. Johannesgasse 4, loteryę fantową i za
bawę z tańcami. Zarząd udaje sic do rodaków z 
uprzejmą prośbą o łaskawe poparcie tej sprawy 
ofiarowaniem fantów, choćby bagatelnej wartości, i 
o przyczynienie się tym sposobem do osiągnienia 
wyihlenioDycli celów dobroczynnych. Łaskawe datki
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i fanty przyjmują i potwierdzają : prezes komitetu 
p. Franciszek Edward Windakicwicz, IW Panigl- 
gasse 17 : zastępca prezesa p. Józef Truszczak, IV. 
Grosse Neugasse 36 ; i sekretarz p. Maksymilian 
Fila, VI. Mariabillerstrassc : jakoteż „Biblioteka 
polska1", I. Dorotheergasse 5 i „Przytulisko pol
skie11, LY. Heumiihlgasse 14.

Książki zakazane w  Rosyi. lir. Lwa Tołstoja 
prace: „Chodźcie w świetle, póki jest światło11,
„Religia i moralność11, „List Mazziniego o nieśmier
telności11, „Kawiarnie w Suracie11, „Karma", „Fran- 
suasa" i „Trzy przypowieści11, zostały, rozporzą
dzeniem ministra spraw wewnętrznych wygnane z 
publiczuyeh bibliotek, znajdujących się w grani
cach Rosyi. Podobny los spotkał utwory Wsiewo 
łoda Garszyna: „Tchórz11, „Cztery dni aa polu bi
twy11 i „Z notatek szeregowca Iwanowa11.

Miód jako lekarstw o. Z doświadczenia długole
tniego Filas Narodu, zaleca, aby osoby nerwowe, 
nie mogąc spać spokojnie, przed udaniem si<‘ na 
spoczynek spożyły dwie łyżeczki miodu. Środek ten 
ma uspakajać nerwy, czyścić '"krew i sprowadzać 
sen przyjemny. Kto nie znosi czystego miodu, mo
że użyć go na chlebie luli bułce

M i i i n o m  a i l t n .  Cesa-rp nadał starszym zarządcom w 
galicyjskim zarzą Izie salin, -rleksamlrowi Ma.-howi«/,owi 
Karolowi Nigrinowi tytuf radców górniczych z uwoln,, 
niem od taksy.

I . o t e r y a  g o s p o d a r c z a ,  która odbyła sic w ujeż
dżalni „Sokoła" poit Kapucynami dnia 22 grudnia na do
chód domu pracy na Kaz mierzu. przyniosła ogółem do
chodu 2ufi!) złr. i)3 ct. Odtrąciwszy od tego wydatki na 
zakupienie fantów i urządzenie loteryi w kwocie 27!) złr. 
07 ct., pozostał czysty dochód 1820 złr. 31 ct.. który wrę
czony został Siostrom Miłosierdzia na Kazimierzu.

Komitet opieku ący się domem pracy na Kazimierzu, 
czuje się w obowiązku uprzejmego podziękowania ofiaro
dawcom. którzy tak hojnie zaopatrzyli loteryę w drób, dzi
czyznę i t. p.; mecenasowi Styczniowi za bezinteresowne 
odstąpienie ujeżdżalni, jakoteż paniom, które łaskawie pod
ję ły  się urządzenia stolików i lozsprzedaży losów.

VV tycli dniach ogłoszony będzie spis nadesłanych dat 
ków i fantów. L a s k o w s k a , Emilia P a r e ń s k a ,  K> 
rolowa P i c n i a ź k o w a. Zygmuntowa S z e m b e k o w a.

N a  b u d e w e  s z k o ł y  p o l s k i e j  w  B i a ł y  na
desłano w ddszym ciągu na ręce komitetu balowego na. 
stępujące datki : p BJelińska z Sierczy 10 złr., p. Zofia
Gótzowa z Okocima 10 złr.. p. Stanisław Homolacs 20 złr., 
dyr. Wiktorowa Koloszwarowa 10 złr., p. Władysław Łu- 
bomęski 10 złr.. Olga lir. Miączyńska 25 złr., br. Ludwik 
Michałowski 10 złr., księżna Aleksandrowa Ponińska ló  
złr., p. Franciszek Strzygowski z Hiaty 10 złr.. Piotr 
Szymborski 16 złr , Natalia hr Tarnowska ó złr , p Zdzi- 
sławowa Włodkowa 2ó złr.. Kkse. baron Ziemiałkowski 
z Wiednia 10 złr

Składki. P. Ignacy Dutkiewicz złożył dla gł« 
ilnyeli dzieci 5 złr.

Repertoar teatru  krakowskiego.

We ś r o d ę  8 stycznia: „Mazepa11, tnigedya w 
■> aktach J. SłowackiegoŁWystęp p. Jadwigi Tań
skiej).

We c z w a r t e k  9 stycznia: „Le Fiacre E S ,  
koinedya w 3 aktach Al. A. Milland. ęWystęp p. 
Judic ze swoją trupą).

W p i ą t e k  10 stycznia: „Pojęcia pani Aubray“ , 
koinedya w 4 aktach Al. Dumasa (syna).

VV s o h o t ę 11 stycznia : „Ozy trzeba powie
dzieć f 11 komedja w 3 aktach E. Labichea i Alf. 
Durua.

W n i e d z i e l e  12 stycznia o godz. 3 pc połu
dniu : „Szklana góra“ , baśń w 3 aktach a i  od
słonach Z. Sarneckiego, muzyka S. Befsona.

Wieczorem : „Czy trzeba powiedzieć '/"^komedyr 
w 3 aktach E. Labiche’a i Alf. Duru a.

T  E  4 T B .

( „ Sprawa k ob ietk om ed ya  iv 4 aktach 
Michała Bałuckiego).

Zawsze z ciekawością i nadzieją przyjemnego 
przepędzenia wieczoru dąży publiczność nasza na 
przedstawienia nowych sztuk zasłużonego autor? 
„Grubych ryb11, „Domu otwartego11 i tylu innych 
utworów literatury teatralnej i powieściowej. Zaj- 
mująey tytuł nadany p-aey ostatniej, którą w so
botę ujrzeliśmy, ciekawość ową spotęgował, gdyż 
istotnie sprawa kobiet zajuuje obecnie więcej niż 
kiedykolwiek tak jednostici głębiej i szerzej obej
mujące kwestye doniosłe, jak i rządy, które nie 
chcą dawnym zwyczajem pozostawiać przyszłym 
wiekom decydowania o pilnych, natychmiastowego 
załatwienia domagających się, słusznych żądaniach. 
Na Węgrzech dopuszczono już kobiety do nniwc- 
sytetów, we Francyi zajmują się obecnie kwest 
wyzwolenia icli pod względem rozporządzania ma 
jątkiem z pod opieki mężów, — słowem, w ka- 
żdem niemal eywilizowanem państwie kwestye sta
nowiska kobiety w społeczeństwie traktowand są 
jako ważne i gwałtem domagające się uregulowa
nia. Przeminęły bezpowrotnie czasy, w którycn 
kwestye te mogły być wyłącznie tematem satyry 
i pośmiewiska jak niefortunne mody, lub kryno
lina.

Michał Bałucki socyologiem nie jest, a set 
nie może być wyłącznie katedrą do wygłaszali, 
filozoficznych i społecznych poglądów, w kazdyi. 
razie jednak, gdy wybitny autor obejmuje temat 
bardzo poważny i nie dający się załatwić dowcipa
mi, można żądać, aby stanowisko własne zaznaczył, 
a gdy nie czyni tego od siebie, z pracy jego osą
dzić, czy kwestye pojmuje on głębiej.

„Sprawa kobiet11 w opracowaniu p. Bałuckiego 
jest niczein więcej jak tj Iko z góry obmyślaną sa
tyrą na chorobliwe emancypantki. Nie nta w sztuce 
tej nic głębszego, nic poważniejszego i nic nowego. 
Ot, obrazek z talentem i duzą wprawą napisany, 
grzeszący rozwlekłością, a obliczony wyłącznie na 
rozrywkę widzów, mniej skłonnych do zajmowania 
się poważnemi sprawami.

Bardzo ubożuchną jest treść tego obrazka. Na 
wsi w dworku szlachecki n p. Jacka, jego siostra 
Flora, stara panna z wąsikami, jest zwolenniczką 
ruchu kobiecego w kierunku emancypacyi własnej 
i oświecenia ludu wiejskiego.

Flora przerobiła na swoją modłę umysł jedyna
czki Jacka, Jadwigi, a dopomógł do teg • korepe
tytor Kazimierz Glinicki, który też pozy kał sobie 
przychylność młodej panny i jest jej na zeczonym. 
Flora i Jadwiga zajęte „kwestyami kobiecemi11 i 
czytaniem, tak z.aniedbały gospodarstwo wiejskie, 
iż pan domu na czas nie może dostać śniadania, a 
syn jego chodzi jak obszarpaniec bez gnzików przy 
koszuli. Przyjazd szwagra Jacka V t-sołowskiege %
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larnego odżywiania 
Flora żyją teoryami

kiem porządek w tej - ^ d w i g a ,  korepetytor 
"  czytają „Najnowsze prądy 

w życiu i literaturze" Brandesa, ^ ^
daruje i dm niej stara się au 01̂  B  p0 pierw-
patye widzów. Rzec «eka^,wszakz^
Łyrn zaraz akcie sztuk, z całą stano ̂  ^  ^  
żna orzec, iz mu Jadwig ’ f tora Glinickiego, 
dB-e z woli autora ^ ^ ^ „ h e t k ę  Bolka, 
dla Jadwigi zas jako im ającego chęci
l o m M .  Ten młodzian dobrze jeżdżący na koniu, 

zięciem
dobrze jeżdżący 

lacka i dwie małżeńskie pary 
staje się f ę^ owa sztukę, tak właśnie, jak ka- 
kończa cz: er • poCzątku przewidywał, 
żdy /- wi zo jenie w;dzów z Florą, osobą w wie-
. A Za!;Vm zawieie zużył autor barw, celem u- ku do.irzałypśm.egzna ^  ^  gą w sztuce sceny,
CZ uX“!ch  fu ra  nie zabawną, lecz wstrętną się 
W i l e 7 Wówczas mianowicie, gdy choremu młode- 
" "  clwTekowi potłuczoną ręką ka że podpisywać 
mu czro „ioroipścich, — co dowodzi, iz
d «k i»K R  ,kli'

wości
słoną daje do 
się jego losem.

W całej sztuce jedyną

zrozumienia ekonomowi, iż zajmie

figurą nową, zajmującą, 
jest ów ekonomu ■ nrzpsadnie przedstawioną, jest ow esonun, 

chociaż pi . . .  autor przedstawia najgorsze 
Skwarek, n systematycznie prowadzonej, lecz

“ L i ’  i b»  w>bor"- Prse” ” irczytania ks ą■ ■ rozumiejac treści zużywanychon^górncl^e nie rozu ją c^  ^  z p e .

w jr“  *  * st s' ” “  t o ' Ł i .  okolierność w octach o y .lą .e p  
Skwarka wcale niezabawnym, jak chciał 
postacia przylepioną do utworu bez

. .  u *  * » i .  S »nrzesadna, więc nieprawdziwą. Bato0, 
vtT v' Skwaick ze sobą nosi jako ekonom, pozwa-

K, ^rzvpu«zczać> iż treśĆ Sztuk‘ r°ZgryWa, S H nółWiekiem. Akcyi w sztuce prawie żadnej przed poł w  ̂ ^ ko Jy.!]ogi_ nierzadk0 ożywione

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 757-0 mm 754-5mm 753-0 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza — 4°,4 — 3°,5 — 2°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) N 1 SW 1 WNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8e% 89% 85%

Stan nieba 10 10 10

biego. 
widza czyni 
autor, lecz

niema 
właściwym lecz

31eCBa1uckiem uŁ°rem. Pełniący obowiązki
' Fesołowsl' J ipe.z
j  myśli,
e doniosłi

_,vrpcza autora w poglądzie
PŻczyTn będa karmić dzieci, dobry był wowczas: mężczyźni j  ^ (}wałtu co Slę dzieje!

„w. stary szlachcic Wesołowski dowcipkuje,
1-eZ° ;wiada ani jednej myśli, którąby dowodził 
me wyp troc|lę pojmuje doniosłość kwestyi kobie 
17\ ____autora w Doglądzie na nią. Zari, ze
cej

stary Fredro „ta . „Ował 
iip-óhie wrażenia i ich bilans z 

/  Bałuckiego są te, iż nie przysporzy ona an. 
CJ' . wieńca rzeczywistych

ostatniej tej pra
te, iż nie 

noka do dotychczasowego wieńca
„ U e i .ć w « e S» . .t o r .  »  »™.e

kom edyopisarstw a. . . .  ,
Sztuka obsadzoną i graną była wyśmienicie, to 

t e t r z e  artystów zawdzięcza autor największą eząśc 
doznanej przez widzów przyjemności przedstawienia, 
a może' i utrzymanie „Sprawy kobiet w pepfrtoa- 

Znakomitym był przedewszyatkiem p.
i iako e k o n o m , a bez zarzutu z roi 

7 , "  w y w ią z a l i  p a ń stw o  S i e m a s z k o w i e  

c e k  i J a d w i g a )  p .  Z : w a d z k  i (Wesołowski),
ó w u a (Zosia), S 11 w i e k i (korepetytoi), 

ęBolek), p. T  r u s k o w s k a (Wiś),

rze sceny 
K a m i ń s k i  
sw
iJacek 
p. T r a p Ł z
S o b i e s ł a w  - ; ... .
p. R y g i  er (Dzik). Grającej Horę p. W o j n ow 
a k i e j  pamięć niedopisywała.

Nawet w epizodycznych rólkach dobrą była ob- 
*ada, a  odznaczał się w jednej p. Pi zybyłow iez jako
oiŁionek wiejski.

Sztuka kończy się mazurem, tańczonym
bardzo właściwym jako epilog. Zaznaczyć trze 

b! iż obecnego na przedstawieniu autora publ. 
crńość przyw -ływała i oklaskiwała. Po pierwszym 

!  akcie wręczono p. Bałuckiemu pięknj wieniec

kowie.

kilka

1896 r. Kupon lipcowy 1896 r. wyniesie jak 
w zeszłym roku 5 zfr. —  Państwu zastrzeżono 
60 procentowy udział w ewentualnych zyskach, 
spodziewanych z konwersyi ó procentowej po
życzki pierwszeństwa kolei północno-zachodniej. 
Personal wsjiouinianyeh linij kolejowych ma być 
bezwzględnie zatrzymany z wsz.dkiemi dotyeli- 
czas pobieranemi płacami.

Towarzystwo rolnicze w  Wiedniu urządza 
w czasie od 9 do 14 maja 1896 r. międzyna
rodowy targ na maszyny rolnicze, połączony 
z praktycznem wypróbowaniem ndwoSci techni
cznych, przeznaczonych do gospodarstwa rolne
go. ‘ Bliższych wyjaśnień udziela rolnikom i fa
brykantom maszyn Izba handlowa i przemysło
wa w Krakowie

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 7 stycznia.

Ostatnie fiaioiosci
W  sprawie Morskiego Oka odbyły się przy 

sposobności pobytu węgierskiego miuiSLra spraw 
wewnętrznych p. P e r c z e l a  w Wiedniu kon- 
ferencye obu rządów. Zgodzono się oddać spra
wę tę do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu. 
W sktad tego sądu wejdzie jeden radca au- 
stryackiego trybunału sprawiedliwości i jeden 
członek królewskiej kuryi w Peszcie. Obaj w y
biorą bezstronnego superarbirra i wspólnie z nim 
wydadzą orzeczenie na podstawie aktów zebra
nych przez oba rządy.

Najważniejszym wynikiem dotychczasowych 
konferencyj ministeryalnycli w sprawie odno
wienia ugody między obiedwiema połowami ino 
narohii jest postanowienie wybrania tak zwa 
nych komisyj regnikolarnycb. Komisye te mają 
oznaczyć stosunek, w jakim wydatki wspólne 
mają być rozdzielane pomiędzy obie połowy. 
Każda z tych komisyj składać się ma z 15-tu 
członków, z których 10 wybiera Izba poselska, 
a ó Izba panów każdej połowy. Wybór tej ko 
misyi będzie jedną z pierwszych czynności w 
najbliższej sesyi Rady państwa.

Głosy publiczne.

'Podręcznik bardzo przydatny dla zamieszczają-

/ ł m l r i i  n a k ł a d e m  eKfc>lJC •> J  ® ;1 . n a n i -W i e d n i u .  Podręcznik ten i  napi
InsertionsJcałcnder j\>roM o s s e g o  w

" ” 1 5 :  U U i .  “  P -
zewnętrznej, jak i wewnętrznej, 
nim w s z y s t k i e  systemy i rodzaje 

używanego. Podaje on dalej

*  -  ls9li ^  *
mających
czniku dokładny p.gin fachowych z po-
wychodzących tenden i politycznej i wielu m 
daniem p()dręcznik taki jest dla firm,

 ̂ fr. t-rai. czv zagranicę z

sem „
I 8 !)b'u] jest 
względem formy 
Zestawione SJi w 
pisma, do ogłoszeń
innóstw'0

& c z  tego znajduje się w tym podrę- 
P • wszelkich na kuli ziemskiej

nyCh Sphcac zapoznać czy to kraj, czy
'duktami, zamieszczają ogłoszema w dz.en

nikach, -ecza  bardzo polecenia godną..

które, 
z swemi pr

rzeczą

Dział ekonomiczny.

i połudmowo-połn j tych inij,
cej, mające na ce P Rezultatem i do
zakończone zos ^ g;Pni^  zgody w następują

linie kolei

do
pólnocno- 

niemie- 
drod/.e sukce-

L ch  punktacli:
' p /t w o  nabywa obie .

, „ L i n i e j  i H udniow o-pólnoen , kole, 
rzez kupno lz wolnej ięki w

nniwersalnej. Członkowie towarzystw akr}j 
/aniiau za akeye swoje, otrzymają cz 

itowe od 1 stycznia 1906 r, płatne pan 
hlifacwe kolejowe, których ogólna no 

tW° r . ,  wartość obliczona będzie na podstawie 
5,n r!‘ „.w, 7j r na akcye zakładowe i akcye

H kolei północno - zachwdniej, 100 złr. za B. kolei po . 230 zJr /a  ak(.}e
fekty użytkowe m  do uskutecznię,„lei i*ołudn1,,wo-p«dno«nej, >

Elnia likwidacy1 P‘ a z dołu rentę

pką pr 

yycli w

r. 
rocz-r  ™.,awsźv wvpłacać będzie rentę o. z-

1 f) S  odpowiada dywidendzie roczn.j 11 /, 
f  Di ’ od każdej akcyi obu kategoiyj i U z ’ 

llr  Ł  ^  użytkowych. Celem uzupełnienia l l ją p ie r ó w  J  kośei ze.złorocz-
^jWłdendy z r. ^   będzie I lipcatująca kwota, wypłacona

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reform y91).

Wiedeń. 7 stycznia. Prace nad projektem u- 
r e g u l o w a n i a  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  postą 
piły znacznie. Podobno przez tę reformę głów
nie trzy najniższe klasy urzędników otrzymają 
znaczne polepszenie płacy i zapewnienie szyb
szego awanzu. W XI klasie ma być zaprowa
dzone podwyższanie płacy co 2 lata.

„jr lin , 7 stycznia. Dzienmu Ute Wclt kol
portuje wiadomość, iż cesarz Willielm skazał 
księcia F r y d e r y k a  L e o p o l d a  na kilka 
dni aresztu domowego za to, że jego żona nie 
przyjęła odwiedzin cesarzowej, a ks. Fryderyk 
Leopold nie chciał z tego powodu przyjąć od 
cesarza upomnień.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 7 stycznia. Onegdajsze posiedzenie, 

na którem austryaccy i węgierscy ministrowie 
obradowali nad wznowieniem ugody austro - wę
gierskiej, trwało od 3 do ó godziny. Pod ko
niec miesiąca udadzą się ministrowie austryae- 

do Budapesztu. W połowie przyszłego mie
siąca prawdopodobnie zostanie przedłożone oby
dwom parlamentom w Wiedniu i Budapeszcie 
wezwanie do wyboru deputacyi regnikolarnej.

Wiedeń. 7 stycznia. W ciągu dnia wczoraj
szego toczyła się dalsza rozprawa nad wznowie
niem ugody między ministrami . węgierskimi a 
członkami gabinetu austryackiego, którym po 
wierzono tę sprawę. Rokowania przerwano dziś 
tj roezasowo, ponieważ ministrowie węgiersey 
powrócić muszą do Budapesztu z powodu roz
poczęcia obrad w Sejmie węgierskim.

Wiedeń, 7 stycznia. Austryacki i węgierski 
minister skarbu obradowali dziś w dalszym cią
gu nad kwestyą Banku austro-węgierskięeo i 
\v sprawie waluty.

Wiedeń, 7 stycznia. Po B a u f f y ’ ns, którego 
posłuchanie u cesarza trwało około godziny,,, 
przyjął cesarz węgierskiego ministra spraw we
wnętrznych P e r c s e F a .

Wiedeń 7 stycznia. Czeladnik krawiecki, Ka
rol C u r r j a k zamordował wczoraj po południu 
swoją kochankę. 28-letnią dziewczynę, w najo
krutniejszy sposób, rozstrzaskawszy jej czaszkę 
i przerżnąwszy gardło. Mordercę aresztowano.

Paryż, 7-go stycznia. Z powodu manifestacyi 
socyalistów przy grobie B 1 a n ą u i’e g o na cmen
tarzu Pere Lachaisr przyszło do zaciętej bójki 
między demoneftrującymi a policyą, która zaka
zała nieść chorągiew czerwoną; przytem prefekt 
policyi otrzymał kilka uderzeń pięścią. W kon 
ou dozwolono socyalistom złożyć wieńce.

Madryt, 7 stycznia. Agcnaja l\tbra- donosi: 
\Vedlug telegraficznych wiadomości z Havanny 
na Unii kolejowej Neinitas-Pucrto-Principe, po
wstańcy podłożyli na szynach bombę, której 
wybuch spowodowany został przez przyrząd 
elektryczny w chwili, kiedy przechodził pociąg 
wiozący zc 300 osób, a pomiędzy niemi znaczną 
liczbę żołnierzy. Pociąg uległ częściowemu zni
szczeniu, wymordowaniu zaś podróżnych zapo
biegło wojsko, które nadeszło na pomoc. Po
wstańcy ukryli się w lasach. Jeden z palaczy

został zabiiy, wielu podróżnych ciężko poranio
nych.

Telegram ('oir.spondcne.ye z Havanny dynosi. 
że powstańcy clicą teraz wtargnąć do prowin
c j i  Pinnr dcl lhto. ażeby się jiołayzyć ze swymi 
stronnikami i przenieść powstanie na nowy’ te
ren. W  Havannie pannje wielkie wzburzenie. 
Wszystkie partye hiszpańskie chcą zgodnie dzia
łać w interesie obrony.

Powstańcy napadli na miasto M e l e n ę ,  zo
stali jednakże odparci. Rabunki i podpalania 
nie ustają.

Powstańcy przeszli przez linię kolejowa w od
ległości czterech kilometrów od Batabano, >alc 
nie zaatakowali tego miasta.

W prowincji Sauta-Clara były starcia, w któ
rych zginęło kilku powstańców.

Wszystkie dzienniki hiszpańskie zamieszczają 
artykuły, wzywające Hiszpanów do zgody i je 
dności.

M a d ry t , 7 stycznia. Agcncya Fahru donosi: 
Depesza urzędowa z K u b y  donosi, że pow
stańcy przeszli kolo P o s o  R e d  on d o  przez 
tor kolei żelaznej, prowadzącej z Hawany’ do 
Bakabano. Wyspa ma tam najmniejszą szero
kość. Przez ostatnią miejscowość przechodzi li
nia telegraficzna, łącząca Hawanę z podmorską 
inią towarzystwa Kubańskiego, i będąca jedy- 

nem bezpośredniem połączeniem miasta Hawany7 
zachodnią częścią wyspy. Zdaje się, że pow

stańcy7 mają zamiar zająć prowincję P in  a r 
d e l  Ri o ,  gdzie już znajduje się kilka małych 
oddziałów.

Dzienniki madryckie podają artykuły w du
chu bardzo pesymistycznym; Hiszpania ma je
dnakże dostateczne środki do d yspozycji, aby 
przytłumić powstanie, chociaż będzie potrzeba 
na to dłuższego czasu. Rządu nic odstraszą ża
dne ofiary, choćby7 największe.

Madryt, 7 stycznia. Podług wiadomości dzien
nika Corresponden ta załoga miasta ( f i l ara,  
składająca się z ochotników, musiała się pod
dać powstańcom.

Bruksela, 7 stycznia. Uroczystość pogrzebowa 
F r e r e  O v b a n’a odbyła się wczoraj przy wiel
kim współudziale ludności. W uroczystości tej 
wziął udział lir. F l a n d r y  i, oraz ks. A lb e  rt. 
Trumnę przeniesiono potem na dworzec kolei 
północnej; pogrzeb odbędzie się w L e o d y u m .

Londyn, 7 stycznia. W dzielnicy portowej 
(Londoudoks) panuje wielkie rozdrażnienie umy
słów, z powodu burzliwych scen, wywołanych 
przez wyszydzanie niemieckich i holenderskich 
majtków. Wybito okna wystawowe w kijku 
sklepach niemieckich i zamknięto kilka klubów 
niemieckich i holenderskich.

Londyn, 7-go stycznia. Wedle depeszy, nadc- 
szłej tutaj z H a \ a n n y  , z a c z  y n aj  ą r o k o- 
s z an i e m i a s t o  ze  w s z y s t k i c h  s t r o u 
o t a c z a ć .  Wojsko hiszpańskie zuajduje się w 
znacznej odległości od stolicy kraju.

Londyn, 7 stycznia. FiniJś donosi z N o w e- 
g o  J o r k u :  Podług sprawozdań z W a s z y n 
g t o n u ,  rząd amerykański postanowił stanow
czo wmięszać cię czynnie w sprawę 1' u r c y i  
celem osiągnięcia odszkodowania za gwałty, po
pełnione na amerykańskich obywatelach, oraz 
celem ochrony zamieszkałych jeszcze w Turcji 
Amerykanów.

Eskadra północno-atlantycka udaje się na imi 
rze Śródziemne.

PetersDurg, 7 stycznia. W myśl rozporządzę 
nia ministra skarbu od I stycznia do J kwie 
tnia przy opłatach cłowych rubel srebrny liczo
ny będzie po tió kopiejek w złocie, lubel pa- 
pieruwy lub moneta zdawkowa również po (ió 
kopiejek.

Rzym, 7 stycznia. Agencga Atefuniogo donosi 
M a s s a w y  pod datą 5 b. m.: Podług róż

nych sprawozdań, nadesłanych dnia 3 b. m. z 
obozu s z o a ń s k i e g o ,  rozszerzane bez prze
stanku pogłoski o mającem nastąpić przybyciu 
króla M e n e 1 i k a nie stwierdzają się.

Malmoe, 7 stycznia. Fabryka cukru w A r l o e f  
spaliła się onegdąjszej nocy. Szkoda wynosi 
około 2 milionów koron.

Konstantynupol, 7 stycznia. Minister spraw 
zagranicznych doniósł ambasadorom, że poczy
niono rokowania, celem poddania się p o w 
s t a ń c ó w  z e i t u ń s k i c h  generałowi dywi
zyjnemu E d h e m o w i paszy i gubernatorowi 
Maraszu, A b d u l o w i  V e  li ab  oto i paszy, któ
rzy otrzymali zlecenie, aby wszystkiemi środ

dzienników bostońskieb, powstańcy osaczyli 
miasto H a w a n ę ;  tylko forteca trzyma się 
jeszcze.

[■lirban (w Natalu w Afryce), 7 stycznia. Prze
pełniony pociąg kolejowy z Johannesburga, 
spadł -dl grudnia r. z. z toru kolejowego mię
dzy Damihausen a Gleneoe na kolei natalskiej. 
IS osób zabitych zdołano wydobyć. 10 znajduje 
się pod gruzami, 23 jest ciężko rannych.

 ̂ Jokohama, 7 stycznia. Cały obszar wyspy 
 ̂ o i ni o z y  na polnoc od Tamsui, znajduje się 

w ręku rokoszan od *8 grudnia z. r. '\V dzień 
Nowego Roku 10.000 rokoszan 
Thalpe, zostali jednak odparci.

napadło na

Wojna w  Transvaalu.
Londyn, t stycznia. Przy omawianiu telegra

mu C h a m b e r l a i n a  do prezydenta K r u g e 
r a ,  w którym oświadcza Chamberlain, że nie 
naruszy konwencyi z roku 1884, zaznacza Ti
mes, że rząd angielski znajdzie serdeczną pomoc 

mości angielskiej, która w razie potrzeby 
jest przygotowana bronić swych pretensyj pra
wnych, a odrzucić wszelkie nieoapowiadajace 
temu propozycye wszystko jedno, z jakiej stro- 
ny, c h o ć b y  n a j w y ż s z e j ,  one pochodzą. 
„Nie zmienimy naszych zapatrywań na trakta
ty wywodzi Times, ■— a naszych pretensyj 
histoi \ cznych nie zaniechamy na rozkaz cesarza 
niemieckiego; nie omieszkamy, jeżeli zajdzie te
go potrzeba, poprzeć icli ofiarami, podobnenii do 
tych. któremi wywalczyliśmy nasze prawa, Pra
sa niemiecka napomina nas. abyśmy zabezpie
czyli nasze stanowisko światowe przez przyja
zną postawę wobec tych, którzy mogą nam przy
nieść największą szkodę, nawet wtenczas, gdyby 
pojednanie opłacić nam przyszło utratą naszej 
godności własnej. Jeżeli potrzebować będziemy 
takiej rady, natenczas poszukamy jej u innych, 
którzy posiadają większe pretensje do zaufania 

względów. Przy tej sposobności zaznaczamy, 
że  n ie  z b l i ż y m y  s i ę  d o  N i e m i e c ,  tylko 
do mocarstw, na które Niemcy sjioglądają nie 
całkiem bez respektu.

Londyn, 7 stycznia. Biuro Jteutera donosi 
J o h a n n e s b u r g a  pod datą i!l  grudnia z. 

r.: Położenie jest baidzo trudne. P r e z y d e n t  
(angielskiej) „n n i i n a r o d o w e j 1* o g ł o s i ł  
r z a d  p r o w i z o r y c z n y  d l a  m i a s t a ;  rząd 
ten odbywa posiedzenia w biurze Compaity 
('ousolidated (ioldfehls o f  South A jria t , gdzie 
wywieszono chorągiew T r a n s v a a 1 u. Wysła
no tdlhtahtin do rządu transvaalskiego. Wer
bowanie rekrutów odbywa się gorączkowo. T y
siąc uzbrojonych mężczyzn zwerbowano już do
tąd. Każdy z nich dostaje dziennie funt szterl. 
( 1*1 zlr.) i utrzymanie. Większość klasy w pły
wowej oświadczyła się za rządem.

L a o n a r d  miał w Goldlields mowę, w któ
rej oświadczył, że zaprowadzono wszelkie środ
ki ostrożności celem ochrony życia i mienia i 
że „uniąfbęd/je w stanie bronić miasta przeciw 
11 o er  o ni i czekać, aż zawarte będą układy 
z rządem transraalskim. Zachodzi konieczność 
proklamowania rządu prowizorycznego, „unia* 
nie ma jednakże zamiaru działać przeciw prze 
konaniu ludności lub dać jej uczuć władzę, 
z która ta ludność się nic zgadza.

900 uzbrojonych mężczyzn wyjechało dziś 
wieczór z kopalni S i ni ni e r a n d  J a y k , aby 
bronić fortu miasta.

Prezydent K r u g e r  proponował na jutro kou- 
ferencyę z komitetem centralnym. Członkowie 
tegoż wahają się jednakże udać się do P r ę t o -  
r y  i bez eskorty bezpieczeństwa. Komitet, ma 
stanowczy zamiar zaniknąć wszystkie kopalnie.

Londyn, 7 stycznia. Urząd dla spraw kolo
nialnych ogłasza w dalszym ciągu depesze, do- 
tycząee południowej Afryki. Sekretarz stanu 
C b a iii b e r 1 a i n telegrafował do prezydenta 
K r u g e r a  3 bm., iż liczy na jego łagodność, 
że nie każe rozstrzelać więźniów. Minister R h o- 
d e s zaprzeczył pogłosce, jakoby w B u l u w a y o  
zebrała się uzbrojona banda.

Prezydent K r u g e r  telegrafował przedwczo
raj, że nie kazał rozstrzelać więźniów; sprawa 
ich rozstrzygnięta zostanie ściśle według tradv- 
cyj republiki w przeciwieństwie do niesłychane
go postępowania awanturników. Kriiger dodał 
iż zaufanie do ministra Rhodesa zostało zachwia
łem , on zaś otrzyma] wiadomości, że nad ->ra- 
nicą Transvaalu gromadzą 
zbrojone, spodziewa się

Kursa łelegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 7 stycznia 1896.
Kurs w wal-
j austr.
j złr. ot.

j 99 90
100 50
121 65

99 50
1 121 70
; 98 95
;1005i OO 1 50
I 121 40
i 59 327,

11 85
9 62

44 15
5 69

Cena naf- 
Żyto na 

2~. Owies

Zj’ednoezony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaeka renta złota 
4 % austryaeka renta (mareowa) .
4% węgierska renta złnta 
4 % węgierska renta koron.
Akcye banku austro-w ęgiem dego
Akcye k red y tow e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m.
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie .............................
Dukaty a u s tr y a ck ie .......................

Wiedeń, 7 stycznia. Ruble 128-50. 
ty 16-60. Spirytus gotowy J4-90. 
wiosnę 6’ 60. Pszenica na wiosnę 7- 
na wriosnę 6-42.

W iedeń , 7_ stycznia. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 96-75; 4 % oblig. poż. krajów, z 1893 
, 0-80 , 4 'f galic. fund. propinacjąntgo 97-25; 
4% listy banku krajowego 97-50;' 4 'L%  listy 
banku kraj. 100-50; 5 i. otdigi banku krajowe 
gc 102-— ; 4%  list. kred. ziemsk. 66-Iet. 57-25; 
Akcye Karola Ludwika 2 J 8-50; Akcye kolei 
Iwowsko-ezern. 285-— ; Losy z 1854 na 250 złr 
144' losy z 1866 na 500 złr. 147-25; loay 
z roku 1860 na 100 złr 156-— ; losy z r. 1864 
za lOJ złr. 192-— akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 35.7-— ; akcye galic. banku 
hip. na  ̂200 złr. 380-— ; Lknderbank na 200 
złr. 235 — ; akeye auscro-węg. lanku na 600 
zlr. 1005.

Berlin, d. 7 Styczria. Godzina S minut 15 po 
poł. Austryackie krsdyty 222 —  mrk. Austr a- 
cka złota, renta 102-90 mrk. Austryaeka srebrna 
renta 100-10 mrk. Węgierska złota renta 102 90 
mrk. Węgierska rema koronowa 98*90 mrk 
Austryackie banknoty 168-49 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-c^erniowieckiej mrk. R u l l p
217 60 mrk. 5 % listy zastawnie Królestwa Pol
skiego •—  mrk. 4 % listy likw Królestwa Pol
skiego — •—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

W ydawca:
D r .  L e s ł a w  B o r o A s k l .

Rubryka „Nade?łane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, k tó ra  też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

kami nieśli pomoc misyi delegatów konsular
nych, za których pośrednictwem odbyć się ma
ją  rokowania.

W mieście portowem C z e s m e ,  w wilajecie 
Smyrna, które liczy 4.000 ludności muzułmań
skiej, a 1000 greckiej, wykryto spisek na ży
cie ludności chrześcijańskiej, który obezwładnił 
na czas wali K ia  m il  pasza.

Dalsze pogłoski o gwałtach w B c i r u c i e  
nie potwierdziły się dotąd.

Konstantynopol, 7 stycznia. Wiadomości o 
gwałtach i zaburzeniach w Urfa, Beredzik i in
nych miejscowościach potwierdzają się, podczas 
gdy wybuchowi rozruchów w Aintabie w osta
tniej chwili przeszkodzono. Dotychczasowa, licz
bę ofiar podają ną 3000. Winę za wykroczenia 
przypisująBackri paszy, który prowizorycznie 
sprawuje urząd waliego.

Do Krety przybyły dotąd 3 bataliony ture
ckie; dalsza wysyłka wojska nastąpi.

Sofia, 7 stycznia. Zapewniają, że rząd jirzed- 
łoźy w s o b r a n i u  projekt ustawy, dotyczącej 
zaprowadzenia w B u 1 g a r y i w a l u t  y z 1 o- 
t e j  jirzez zakupno złota i wycofanie z kursu 
20 milionów monei srebrnych.

Waszyngton, 7 stycznia. Komisya regulacyjna 
dla Wenezueli odbyła już pienvsze posiedzenie 
i odroczyła dalsze narady na tydzień. Przewo
dniczącym jej wybrano starszego sędziego Brc- 
wera.

Nowy Jork, 7 stycznia. Podług depeszy z ll a- 
w a n y. siły głów ne powstańców przeszły one- 
gdaj pod dowództwem Go n i e  za  i M a e e a 
przez miejscowość B a t a b a n o ,  położoną na 
południe od Hawany i przybyły do P i n a r  d e l 
Ri o .  Powstańcy podpalPi kilka wsi. Oddział;, 
jiowstańców, pod dowództwem M u n e z a B u r- 
m u d e  z a stały w pobliżu N a n a  g n a  w odle
głości 12 mil od Hawany. Tysiące lojalistów 
chwyta w Hawanie za broń. Na wszystkiej 
punktach korzj stnycli w Hawanie wytoczono 
działa.

Nowy Jork, 7 stycznia. Podług wiadomości

się nowe bandy u 
. więc, że rząd angielski

użyje swego wpływu, ażeby zapobiedz nowym

na depeszę 
jego wspaniało-

N A D E S Ł A N E .

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcie , bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości znpełuie
wyleczą 9*ę używając seidlicfcich proszków M oila.
Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztówem A. 
MO'jL, aotebarz i e. k. dostawca nadworny. W i e 
deń,  Tuchlanbeu Nr. 9. Uprasza się w składach 
inateryałów. w apt kałi i handlach na prowincyi 
żądać w yraźnie w yrobów  M olla ze znakiem  
ochronnym i podpisem. Główne składy w Krako
wie zua.jdują się u firm. podauych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru.

Adwokat Dr. Fischlowitz

róg placu
165

otworzył
b i u r o  w  K r a k o w i e

W W . Św iętych L. 11 i ulicy 
kiej L. 17.

Grodz-
:  3

napadom.
C h a m b e r l a i n  w odpowiedzi 

K r u g e r a  zaznaczył, iż ufa 
myślności i oświadczył, że komisarz- rządowy 
wysłany został do B u l u w a y o ,  ażeby zapo- 
oiedz możliwości nowego napadu, a zarazem 
zapewnił prezydenta Krugera, że ściśle trzymać 
się będzie konwencyi z 1884 roku.

Londyn, 7 stycznia. Podług nadeszłej do tu
tejszej lilii towarzystwa Johanncsburg standard 
thggers <netcs depeszy, prezydent K r i i g e r  
dnia 30 grudnia z. r.. dzień przed wtargnięciem 
J a m  es ona  do Transyaału, przyznał uitlander om 
wielkie koncesye. Depesza opiewa, że Krtiger 
zniósł cło od środków żywności, przyznał 
wszystkim szkołom bez różnicy języka wykła
dowego, równe zapomogi i przyrzekł, że obmy
śli osobne środki, celem rozwiązania kwestyi 
robotniczej. W końcu oświadczył prezydent, że 
wstawi się za powszechnem prawem wybor- 
czem, pod warunkiem, jeżeli wszyscy uszanują 
ustawy i porządek.

Londyn, 7-go stycznia. Jiinro llcutera donosi 
z Kapstadtu 31 grudnia, że minister R b  o d e s  
podał się do dyuiisj i. ale gubernator Robinson 
nie zgodził się na przyjęcie jego dymisyi.

Londyn, 7 stycznia. Namiestnik Robinson 
p r z y j  ą ł dymisyę prezydenta Cecila R h o d e s a .

Berlin. 7 stycznia. Prezydent rzeczypospolitej 
poi udniowo-afrykańskicj K r ii g e r wystosował 
do cesarza W i l h e l m a  następujący telegram: 

Składam Jego cesarskiej Mości serdeczne 
głęboko odczute dzięki za jego życzenia. Mamy 
nadzieję, że z pomocą Bożą uczynimy wszystko 
możliwe, celem utrzymania drogo okupionej nie
zależności naszej ukoćhanej rzeczypospolitej.

Berlin. 7 stycznia. B iF iu ir Tagebhitt donosi 
że sekretarz stanu L e y d s ,  zadowolniony bar
dzo z wyniku posłuchania 
kiego, wysłał wyczerpujący 
t o r y  i.

Po rękcch puznaje się człowieka!
Tak mówi stare przysłowie niemieckie, które 

sprawia jednemu radość drngiemu zaś przy
krość. Któraż dama, któryż pan, których dumą 
jest ręka dobrze pielęgnowana nie odsłania jej 
chętnie, by się nią chlubić. Dlaczegóż to at SL 
nie każdy ma piękne, chętnie widziaue ręce ? —  
Ponieważ ich nie pielęgnuje.

Do pielęgnowania rąk i skóry w ogóle nie 
ma drugiego tak doskonałego pod gw arancją 
nieszkodliwego wyrobu, jakim jest Krem Iris. 
Wytwarza on lśniąco białą cerę, zupełnie czy
stą, jak  aksamity miękką skórę, a zmarszczki i 
znaki przedwczesnej starości znikają zupełnie

Tego kremu można dostać wszędzie. Apte
karz Weiss et Co. Giessen i Wiedeń. (111 1)

Zawiadomienie. Niniejszeno ośw iadczam y, iz 
d. 4 stycznia b. r. prawa nasze, jako  współ

właścicieli „Dziennika Porannegu** w Krakowie 
sprzedaliśmy panu Stanisławowi G u r g u l o w i ’ 

obecnie sam jest właścicielem tegoż pi
sma i wszelkie zobowiązania, z tego wydawni
ctwa wypływające, przyjął na siebie, a temsa- 
meni my niżej podpisani z „Dziennikiem Poran
nym" mc wspólnego nic mamy. Stanisław C y  

Zygmunt Alikolajslci, byli współwła-rankiewn:.
ściciele „Dziennika Porannego**. 175 1

0  pielęgnowaniu skóry każdy powinien pa
miętać, gd jż  piegi, trądziki, plam ,7 watrobiane 
pryszcze i t. d. zbyt prędko szpecą twa-,/ 
więc lemu chce zapobiedz, lub te 
usunąć. ten powinien używać tylko

u cesarza 
telegram

memiec- 
do P r e-

Kto 
oszpecenia

u  u , ■ - - —  -v-ko m ydła
Kuhr.a, wyrabianego w słynnej fabryce Fr. Kuhus 
w Noiy mberdze.

Tylko ono zapewnia niezawodny skutek 
Atoli wobec lichych naśladownictw trzeba 1-,™ 
kupnie dobrze baczyć na znak ochronny i h W  
Fr. Kuhna. llyd la  ,eg„  ,u oiM  <1mL  J  U f f  )  
wie w aptwe Wiktora liedyka, u!lca
ska (Mały Rynekj aj-

T U T K I  *  b ib u łk i „ V e r g e  blanche** p" ‘'’
Fabryka Tutek „Polonia" Rudolfa Herliozki w

— O a f r t o M  w y r o b u .  — D o  n a b y c i a  w  t r a f t k a c b  1  b w w r t la o l i  h u w i B B f B l i  w  B n f e w w ł o  j a l
pofooci Krakowie.
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Nr. 5. N O W A  E  B F  0 f i  M  A. Kraków, 8 Styinia U
Kto przygotowuje

do egzaminu z rachun
kowości państwowej

w jakim czasie i pod jakiemi wa
runkami? 133 1 2  

■Łaskawe zgłoszenia pod K i. S .  
1 3 3  przyjmuje Administracya „N 
Reformy" do 20  stycznia b. r.

Nauczycielka
do dwóch dziewczynek na w ieś , p o 
trzebna zaraz — Seminarzystka ma 

pierwszeństwo.
Zgłoszenia pod adresem: J . Char- 

lew sk a , S k o ły szy n . 169 l 3

O d in a c z o n e  d w o m a  m e d a la m i

Znakomite tutki nieklejone
w y i o b u

8. 1lTftcuojtnvski< go
■ ą  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Główny jkład w K r a k o w ie  w handlu papieru i przyborów galanteryjnych S ta n i-  
d a n a  K a r l łó s k i e g o  (przedtem lilia S. W. Niemojowskiego) S u k ie n n ic e , 2 8 .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 15 1 0

Koncypient
Dr. praw. z kilkuletnią praktyką, poszukuje po
sady w kaneelaryi adwokackiej lub notaryalnej 

Zgłoszenia pod adresem : „ K o r .e y p le n t ’ 
poste restante K r a k ó w . 161 1 1

P q  *a w l d f c l  przewybomy, i  g ę s ic h  
H - « ł w * i W 5 i  w ą t r ó b e k ,  w tyiyn- 
kach funtowych, po złr. 1.50. z  h a f t a m i  po 
2 J r . — Z a r z ą d  d ó b r  b a p s z y n  poczta 
B r z e ż a n y . 134 1 6

Ktu się chce ożenić
niec-h się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
. , l Tn io n “ , B u d a p e s z t ,  Rettenbillergasse,
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskreoyą 
za lo tc t . w znaczkach listowych. 186 1 20

Dla urzędników
lub takich osób (mężczyzn lub kobiet), 
które mają wolny czas i rozporządzają 
TOG złr. nadarza się sposobność do u- 
bocznego d obli od u około 1 0 0 0  * łr .  
rocznie. Kapitał jest koniecznie po 
trzebny na mały skład towarów, na zbiór 
próbek dla agentów i do celu rozpo 
wszechnienia. Artykuł, do sprzedaży 
przeznaczony, jest znany ze swej d o 
broci i mający wszędzie łatwy pokup 
Interes można prowadzić także w mie
szkaniu. Zgłoszenia pod „ P .  A  W . ‘  
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń M. Du 
kes, Wiedeń, I., Wolizeile. 167 i 2

J. MichniK w Bochni
Główny skład w ysyłkow y pierw 
szej galicyjskiej suszarni owoców  

i w arzyw  w Bochni, p o le cz :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella siculenti)

Nr. 1 iz  kilo . . . złr. 1.80
Nr. 5 „ „ . . . „ H O
Nr. 3 w ybieranz, same główki, 

za kilo . . . .  iłr. 2.50
tudzież •4 2 12

miód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej 

1 kilo po 7 5  centów.
Zamówienia uskutecznia si<; *J - 

wrotną pocztą.

Licytacya.
]> n  ia  1 5  s ty c z n ia  1 8 9 6  

r . o  g o d z in ie  IO  r a n o  od- 
odbędzie się w  c. k .  Siądzie  
k r a jo w y m  w  K r a k o w i e

drogi termin
licytacyi (lir Gteora
w powiecie skawińskim położonych.

Cena wywołania 64 413 złr. 50 
et., wadyum 6.500 złr. 122 j 3

natłuszczone i  lekko rozpuszczalne I

Cz e k o l a d y
uznane jako znakomite gatunki1

HARTW IG  iV0GEL
t W  B o d e n b a c h n/ E

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, praż drogneryi. 80 18 78

Z iiłb  piersioie
Dra Seeburgera.

.Jedyny środek przeciw n p o r e z y  w yni k » .  
t a r o m , k a s z l o m , c h r y p c e ,  Kafle* 
Kiapeiiui i t p. 25 2 0
Pakiet 20 «t. 10 paczek wysyła się pocztą opłatnie 

Jedynie prawdziwe ma a p t e k  p o d  , , Z ło 
tą  g ło w ą 1'

Arnolda Reifera w Krakowie,
•ledno 7. Towarzystw ubezpieczeń na życ-ie w 

Królestwie poszukuje

dw d d a ł a n i a  w K r ó le s t w ie  n a  d o 
g o d n y c h  w a r u n k a c h .

Zgłoszenia pod adresem Biuro Handlowo-lnfor- 
macyjne i ogłoszeń Bernarda Bersona w War- 
szaWse, SenatorŁka,. 32. 39 3 3

niezawodny środek do farbowania w ło 
sów , natychm iast farbuje pięknie na 
ciemno i bynajmniej nie jest szkodliwy.

Na składzie ma A l. D o e n t n g  
w Krakowie. 91 7 10

Tire. chinae nenritonica comp.
(Prof. lira Liebera eliksyr na wzmocnienie nerwów).

5Ve wszyst. kńja..-h prawnie chronione : juii Austro-Wcgic r znak ochronny zurej. do Nr. 460. 
P r a w d z iw y  tylko ze znokh-m ochronnym k r z y ż  i  k o tw ic a . Sporządzony podług 

"przepisu w a p te c e  MT. P a n  ty w  P r a d z e . Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniająey. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. 3.50. Także ftw. J a k .  nil k r o p łe  

ż o łą d k o w e  okazały się w licznych razach skutućżnym środkiem. — Flaszka po 60 cei.t 
i 1 złr. 20 et. - S k ła d  g łó w n y  w K r a k o w ie  w aptece F. Hellera i w aptece pod 
„złotą g łoa ą ’  A. Reifera ; w e L w o w ie  w aptece F. Mikolaseha, w T a r n o w ie  w aptece 
pod „Aniołem ", oraz do nabycia prawie w Każdej aptece. 6 t 27 30

C elem  uniknięcia w szelk ich  p o m y łek  oznąj- 
m ia się, że

z n a j d u j e  s l ą

7 '  i, " ' „ m i t r o .
Poleca

gotowe suknie męskie i dziecinne
z materyałów krajowych i zagranicznych po uader  

nisk ich  cenach. 3*65 13 20

P E l l Y O I t T
Dra Chwistka w Zakopanem

c a ł y  r o k  o t  w  a r t y  f o t o

dla potrzebftjących górskiego powietrza.
Od 3  zfr. dziennie od osoby z a  wszystko.

Molla Proszki Seidlicklo.
Prawdziwe tylko

( ’e n t

wtedy, jeżeli na etykiecie każ
dego pudełka wydrukom vnj je§t 

orzeł i firma A . M o ll .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszyad 
clerplenlarn żołądka i trzewlów 
brzusznych, Kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chronl- 
ezne n zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych, 
lapewnił od wielu lat tym pr»- 
łskam  jbizerne wzięcie- 

Fałszywo wyro ly będą sądownie śeigane.
■ a p l e o ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  a .

O S T R Z E I E W l f i .

W oolfa f r l i i l i f k a P s ó l  M o l ! f
Pr9U rH 7iw a Itfliłft w**7> jeżeli każda flasz' «  opatrzona jest znakiem ochronnym A .  M O L I .  
l i  IITUł I „fi IJrMJ i zamknięta plombą ołowianą „ A .  11101.11“ .

W O d k a  fr a n c u s k a  i  s o l M o l la  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze
gólni* jak* środeit uśmierzający de wcierania przeciw rwaniu w członkach i i mym prz.ypadkom 
powstały* skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 omów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
Uprasza się P. T. Publiczność w yrainie iądać wyrobi, w M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i yodpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty W isznie

wski, handel Stpnisława Szarskiego i Syua. 11 ' r -S il 48 5*

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
a p t e k a r z a  C J . B P I A D E G f O

( M a r y a o e l s l c i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )  
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem 

CL Bradego w K  rom ierjiu  (na H o ranach),
ogólnie uznany i rozpowszechniony środek leczniczy o pobudzającem 1 w/ma- 

cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

k r o p l e : 2 » ł ą b k o ^ e
aptekarza C .  B r a d e g o  

(M »ryacelskie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych pud łkadi karbowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryac-elskiej. Pod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis >#f
Składniki są podane.

C en i f la s z h i  4 0  e t . ,  podw ójne) f la s z h l  TO e t .
Nie inogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż

sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc .uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C . B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron

nego i podpisu C . Iżra d ., ,  ni« przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie i Fortunat Gralewski , ap t. H Heller, apt., G. Ottow- 

ski, a p t, W. Redyk, apt., A. Reifer, a p t . Rosenberg, apt., J Kleczkowski, apt., K. W isz
niewski, apt.; w Andrychowie : Am Mironowicz, a p t ; w Bochni: Alfred P. Weiss, apt.; w Chrza 
nowie : Sporysz, a p t ; w Dobczycach ; J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J Kordecki, a p t ; w Jawo- 
rzniu : A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt.; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, apt; 
w Llpniku : Aug. Fuc-hs, apt.; w Milówce: Reisner. apt.; w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt. w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt.; w Suchy: 0. Czernicki apt; w Wieliczce: Bruno Miezyński, apt; w Zakopanem 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L Graff, apt, J Hcrdliozka, apt 3 2 0

Marlen o ch ro n n a .

*■$* *$* A  *|* *t» ̂  4* A  &  4 * A  ̂
są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej adoskonalonemi maszynami do szy
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej Irwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone prz&szło 300 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów
5 4  pierwszych nagród na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczęnie, jakie udzieleni).
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie.

Oryg-inaliie
M P R O W D  M ASZYN Y DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są riajdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien , 
do iLrawieczyzny i do w yrobu ubrań wcgskowych.

M w y n y  te  z o k rą g ły m  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak ró
wnież O ryginalne Singer a cylindrow e i o d łu gim  ram ieniu  m aszyny są najlepszemi specyal 
nemi maszynami do robót szewskich, sicdlarskich, oraz skórzano-galanteryjnwń. —  W ogóle oryginalne  
Singera m »szy*iy do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale- 
tauii ich są : pojedyncza i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czein bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
: łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. w ysokoram ienna m aszyna „T ib ratin g  QŁuttke“  
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno le, 
jak Im p rored  F am ilijne m aszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabiana sztucznych haftów. 
W s z e lk ie  m aszyny, pod nazw iskiem  „Singera** sprzedaw ane, są naśladow nictw em , w y łą 

czną bow iem  sprzedaż O ryginalnych Singera m aszyn do szycia m a ty lk o

C r .  Z V  e i d l l  i i .  g e r
n a c ł w o x n y  a o s t a w c a ,

Kraków, ulica F lo ^ a ń ik a , Ł . 3 4 . 28 31 0
F i l i e :  Ta rn ó w , ulica K rakow ska, 4/5; R zeszów , ulica Trzeciego M a ja , 3 6 5 .

L 4482.

Obwieszczenie.
Po myśli § 30 ust. o Repr. po

wiatowej podaje się do publicznej 
wiadomości, że budżet fundu
szu powiatowego adm inistra
cyjnego, funnuszu dróg po
wiatowych I funduizu powia
towego dróg gminnych na rok  
1896,  przez Wydział powiatowy 
na posiedzeniu na dniu 30 grudnia 
b. r. odbytem ułożony, do przejrze
nia przez opodatkowanych wyłożo
ny został. 109 2 3

Z Wydziału powiatowego.
Brzesko, 31 grudnia 1895 r.

P rezes: G o s t k o w s k i .

Jedyna niezawodna
trucizna

ua szczury, 
myszy domowe I polne.
Priewyżjz* wszystkie dotychezar w tym 

celu uiy-Yane. Dzioła trujące t y l k o  na gry
zonie (glirea), jak izezur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, j*k pi**, kot, drót 
itp. n l e w z k o d l l w f , .

Preparat ten ni* podlegr aepneiu, zaito- n 
sowanie jego proste, skutek s d u u r i e w i i -  
| ią cy .

W ysyłki w puszkach p* Só—60 *t. i 1 złr., 
pocztą • 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
opak ) uskutecznia się odwrotnie zspobranism. |

Skład I laboratoryum przetw. ohem. 
Jana Michnika

mag. farm., w  B o o ł i n i .

; 1 kg. trucizny 2  z łr ., 47t kg. z łr . 7 .50 .
Składy w Krakov.lt. R eiu  i Friedrich, J. 

flanah i Sp., Fr. Zopoth i Sp. A ptek i: F. 
Gralewski, E. Heller, L. Maroisiewicz, G. Oto- 
wski, A. Reifer, K. Wiszniewski.

Apteki w Uallcyl: Baranów, Bochnia, Brze
sko, Dąbrowa, Dembica, Dobczyce Gorlice 
rtroguerya , KrynLa , Niepołomice, Skawina, 
Sucha , Tarnów : J N iesiołowski, M. Adler, 
Tyczyn, ZaKlie yn, Żywiąc WT. Graff.

Śląsk: Bielsko fl: Gutwiński, Jaworze A . 
Janicki. 8S 4 0

Dla Panów p r o p in a t o r o n  i  w y r a b ia 
ją c y c h  l ik ie r y !

J e ż e l i  P a n  chce nadać rozgłos swym wyrobom w kraju i za granicą. 
J e ż e l i  J r * a n  Chce rozszerzyć swe stosunki handlowe w sposób niezrównany 
J  e ż e l i  P a n  chce za swoich patentów mieć korzyść.
J c y c l l  P n . T I  elice U7,Yslcao patenty na Aus.ryc i Węgry w sposób należyty,

szybko i tanio, względnie b e z p ł a t n i e ,  to zażądaj Pan nu
meru okazowego pisma :

„  nternationales Industrie- und Patentblatt“
(organ dla wszelkir-li gałęzi przemysłu wizystkicli krajów). 

które równocześnie wychodzi w języku niemieckim, angielskim i francuskim w poręczonej ilości 
co  n a jm n ie j  3 0 .0 0 0  e g z e m p la r z y  W  j „ i a  1 i 1 5  k a ftd e g o  m ie s ią c a .

W y d a w o y  : 4 i 3 7

In ż y n ie ro w ie  P a o lits c h b y  e t D ie te r ic b ,
W i e d e ń ,  I ,  H & r n t h n e r a t r a B s e ,  5 .

W. Stachowicz
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
w Iiakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony .skład wszel
kiego rodzaju 30 7 0

AJ W I  F  O a  M <5 w
jńkoteż wszelkie artykuły

d la  c . k . oficerów , urzędników  w oj
skow ych 1 cyw ilnych  

C e n y  u m i a r k o w a n e .

K. Zieliński
mechanik i optyk w K rak ow ie,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 27 2 0
poleca

in s tr u m e n ty  m i e r n ic z e , 
lo r n e t k i  te a tr a ln e  1 p o 
ło w ę , o k u la r y ,  « -w ik ) ,r y .  
c ie p ło m ie r z e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a ty  e le k t r y e r u e  le 
karskie, b a te r y e  lekarskie z prą
dem stałym b a r o m e tr y , a n e -  

id y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie

nia wykonnie bezzwłocznie.

najlepszej jakości nabywać można u

S z y m s n a  X o h n s t e i u ’a
fabrykanta eteiy.-znyeh olejków i esencyj.

Królowe Pole (Kónigsfeld koło Berna).
Artykuły specyalne; F s e u c y a  k o n i a ' o -  

w a , r u m o w a , ś l w ow  c o w a , tr z e -  
A n io w a , w iśn io w a , i g o r z k a  z  z ió ł  
a lp e js k ic h . d  o Ki

iJenniki na żądanie za darmo i opłatnie

P a r o w a  d e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

w Krakowie, ulica Grudka, L. 40,
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry

watnym osobom . 17 117 150

Ziółka piersiowe
I> r a  W  S e e b u r g e r a

na uporczywy kaszel, chrypKę i zafiepienie
ms jedynie prawdziwj a p t e k a  i  g łó w n y  
a k ła d  m a te r y a łó w  a p t  p o d  „ z ł o 
ty m  S ło n ie m * ’ E .  H e l le r a  w K r a 
k o w ie , u l . U r o d ź  .a . Cena paciki 20 ct. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 4 0

H E R B A T
wyborowe gatunki,

poleczm y nawet dla w ybre 
dnych ssl  koszy.

tffy sle w k l p ie r w s z e j  s o r t y , 1 
fu n t  w . r . z ł r .  1 .B O ; 

P a k lln g  C o n g  d r o b n o  lkstna, 
1 fu n t w . r . z f r .  2 . 5 0 ;

N fo u n ln g  (mie£zana r/edług wła
snej zasadrj 1 f .  w . r . 3  z fr .

PORĘBSKI i ZiMLER
Krakow ie, Rynek gł*

ia ff. m l
p«leca

P o m a d k i  • roimaitych smakach , w kilku
dziesięciu gatunkach, */, kilo p* 60 ct. 

C n k r y  d e s c r u w *  mięszant z caekoladka- 
rai kr^mowemi. ‘ /i l1' !0 1 złr. 

H a i m e l k l  n a d z ie w a n e  kil* 40 *t. 
H e r b a t n ik i  ’JSkil* 60 ct.
A n d r n ty  W a fle  po l i 2 ct.
A n d r n i y  do przekładania tortów dla Pań 

Gospodyń. 32 5 20

Konfitury
' , klg. 36 it.. k a n d y z o w a u e  o w o c e  '/*
klg 50 ct. S u s z  obierany 1 klg. 85 ct. B u 
l i o n  1 klg. i. zfr. P o w i d ł a  6 klg. franco 
złr. 1.40 S z y i i l . i  1 k’ g. 85 — 75 ct. S r ,  n -  
k i  w e s ..  n a ln U łe  I klg. 1 złr. 40 et. G o -  
s p u d a r s i w o  d o m o . e  l . a s a c z ,  poczta 

L a t a c z .  00 12 16

100 do 300 ztr. miesięcznie
nii-zawo.in e bez kapitału i ryzyka, mogą zarobić 
osoby każdego stunu w e o s z y s t k ic l i  m le|- 

o A c f a c h ,  przez sprzedaż prawnie dozwo
lonych papierów państwowych i losów. Zgłoszenia 
pod ,  L e ic fc te r  Yeróleirst** przyjmuj* 
R u d o l f  H o ss ę , W ie d e ń . 2-v36 6 10

-ć k p te k ę
z z a d a t k ie m  3 0  d o  4 0  ty s ię c y  z łr .  

k u p ię  z a r a z .
Ofcity wprost. P a r a s k o w ic z  ,  VI le n ,

V I I I . ,  Josefstiitterstrasse, 30. 66 3 5

Kamienica ll-piętrowa
priy głównej ulicy, o 7 oknaili fron- 
towycń, z placem pod oficynę, zaraz  
do sprzedania pod przystępnemi 
warunkami. — W iadom ość w Admin. 
,N. Ketormy11 pod 2g2T . 3827 10

Marceii InatErnowski
nauczyciel gry  na fortepianie,
podejmuje sie iiu zabawach gry do lan
ca na fortepianie, sam lub z towarzy
szeniem skrzypiec, tak w karnawale, 

jak i przez cały rok.
Mieszka : ulkca S zp ita ln a ,  L . 3 , 

I  piętro. i2o 2 i

Młody, zdolny, in ie h p tn y  człowiek
bez posady, życzy sobie zawrzeć- /.wiązek mał
żeński z panną lub młodą wdową , ktorsby mu 
pomogła w ii?.ysk<>niu stanowisk*. - Łaskawe
zgłoszeni* pod A . Z . poste rest. K r a k ó w .

Wyborne Herbaty we wszystkich 
znaczniejszych handlach w Ga- 
Iicyi nabyć można, żądając Her
baty z Raczka po cenie złr. 2, 
złr. 2,40, 2.80, 3.20 3,60, 4. 
Okruchy Herbat doskonałe po 
złr. 2, 1 60 z* ’ /,  kilo netto 
wagi lub na żądanie wysyła je 
Magazyn J u liu s z a  G ro s s e g o  
w Krakowie, Rynek. 20 15 0 

We Lwowie skład w handlu 
Wład. Bażanta, ulica Halicka, 
w Tarnopolu skład w handlu 
E. Frantz.

Es trakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe n» ciemny trwały kolor Dostue 
można w plorwsrym składzie aptecznym J . f t l -  
fcniew klegfl w K r a k o w ie ,  u l. S tr a -  

d o m , L .  7 .  142 75 d

W ied eń sk ichSr p i ę k n o ś c i ^
25 cudnych romgraPj 50 ct wraz, z katalogiem 
i wspanis.łttni nowościami. Koszta pnesyłki 20 
*t. (w znaczkach listowych). M . K f r i ,  B u 
d a p e s z t , F ió k  4 4 .  2882 10

P r a k ty k a n t
z bardzo pięknem pism em , potrze

bny saraz.
Zgłoszenia przyjmuje S .  M l k n s k l , '  

K ra k ó w , R y n e k , Ł . 3 4 . 101 2 3

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra
jowych, jako też zagranicznych, to za

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuru Ogłoszę
Lwów. ul. Koperniki;, 11. no 2 «•

cr
i

Z  Dntlzarni Związkowej w  Krakowie Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska Odpowiedśaliiy rzędoa drukarni A. Sł yjewsk:

16355021


